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Biraków 44 lutego. 


Często przychodzi nam obecnie mówić © 
kwestyach kościelnych, nie częściej jednak niż 
to czynią dzienniki wrogie kościołowi, które 
swoją nowoczesną teologią bezwyznaniową za- 
pełniają całe szpalty, przeplatając namiętne 
filipiki tchnące ateizmem, oszczerstwy i k 
mliwemi skandalami na duchowieństwo i k 
ściół. Dla ¿dzienników katolickich przykra t 
konieczność zdawania sprawy z, postępu «Wa 
ki na wszystkich polach toczącej się, walki 
wobec której maleją wszystkie inńe kwestye 
polityczne, walki, której celem i hasłem znie- 
woluiczenie kościoła, jeśli nie zniszczenie chrze- 
ściaństwa. i 

Postępy tej walki są przerażające. Jeśli od 
początku obecnego, a raczej od końca prze- 
szłego wieku zarody jej już nurtowały społe- 
czność europejską, wybuchały, chwilowo na- 
miętnością ateistycznej rewolucyi, lub też krzy; 
wiły kierunek niektórych rządów, to wszela- 
ko zdawało się, iż jedna z głównych zasad 
głoszońych powszechnie, tolerancya i wolność 
religijna, acz słabą i wątłą, będzie jednak o- 
słoną swobody kościoła; zdawało się, że jest 
niemożebny powrót prześladowań w tej sro- 
gości, jak prześladowania w Anglii za czasów 
królowej Elżbiety i późniejsze. Sam indyferen- 
tyzm religijny wieku niędopuszczał . podobnej 
hipotezy. Jeden tylko rząd rosyjski stał na 
stanowisku jawnego wroga kościoła, a jego 
prześladowania zaliczane były na karb barba- 
rzyństwa, despotyzmu i schizmatyckiego fana- 
tyzmu. i 

Dopiero od dwóch niespełna lat, państwo 
na szczycie cywilizacyi stojące wypowiedziało 
wojnę kościołowi, a dziś juź doprowadza ją 
do ostatecznego rozwoju, zagraża kościołowi 
prawami równającemi się niemal z prawami 
Anglii lub Szwecyi w czasach zupełnej pr i 
bicyi katolicyzmu, a przechodzącemi norm 
nością, że tak powiemy konstytucyjnych u- 
staw, sporadyczną arbitralność ukazów ro- 
syjskich. 

Wykazywaliśmy już doniosłość wniesionych 
do izb berlińskich nowych ustaw o stosunku 
państwa do kościoła. Dziś wypada zastanowić 
się pokrótce nad znaczeniem świeżo w dzien- 
niku naszym zamieszczonego memoryału bisku- 
pów, przesłanego rządowi, lubo ten wchodzą- 
cy w szczegóły teologiczno - polityczne, jasno- 
ścią swoją i siłą czyni prawie zbytecznym wszel- 

i komentarz. Nie jest on ani rzuceniem, ani 
podjęciem rzuconej rękawicy, jakby chciały in- 
synuować dzienniki pruskie; akt ten jest świa- 
dectwem jedności i wyznaniem gotowości epi- 
skopatu katolickiego, w oczekiwaniu prześla- 
dowania. 

Nie potrzeba dowodzić, że wszelkie usiło- 
wanie powstrzymania walki, jakiekolwiek pro- 
pozycye ustępstw i tranzakcyj były niemoże- 
bne dla biskupów, którym rząd nietylko za- 
graża odjęciem wszelkiej władzy duchownej, 


rozprzężeniem kleru podwładnego, zaprzecze- 
niem. kierownictwa w wychowaniu duchownych, 
ale nadto wymaga od nich odszezepieństwą, 
zerwania z Rzymem i poddania się pod wła- 
dzę już nie cesarską jak w Rosyi, ale parla- 
mentu, ministerstwa i landrata. 

"Wobec takich warunków, nie pozostawało 
biskupom, jak uczynić akt wiary poprzedzają- 
cy prześladowania. Nie czem też innem jest me- 
imoryał i protest biskupów. Gotowi wytrwać 

K rozbierają oni spokojnie punkt po 
punkcie wszystkie następstwa zamierzonych u- 
staw, wykazują ich bezprawność, a w jednem tyl- 
ko miejscu objawiają oburzenie, to wobec groźby 
grzywien pieniężnych. Za nadto nikczemna to 
kara za wierność kościołowi, zbyt. niskie to 
narzędzie prześladowania wydało się biskupom 
zniewagą. Nam się zaś wydaje, że ta właśnie 
groźba charakteryzuje dzisiejszy systemat, co 
nie zdolny wznieść stosów, otwarłszy więzie- 
nia, chce niewolniczyć za pomocą pieniędzy. 

Niemniej jednak prześladowanie to bezkrwa- 
we ma środki zupełnego ubezwładnienia ko- 
Ścioła, w systematycznem przeprowadzeniu re- 
form odejmujących wszelkie : warunki swobody 
religijnej. | 

Gdy: grzywny i konfiskaty nie pomogą, na- 
stąpi odjęcię władzy biskupom, odbieranie pro- 
bostw, może wzorem ustawy. o Jezuitach, no- 
wa ustawa 0 wygnaniu duchowieństwa .świe- 
ckiego zachowującego jedność z Rzymem. 

W każdym razie walka zastaje episkopat ca- 
łego cesarstwa niemieckiego zjednoczony, nie 
prowokujący, prześladowań, ale gotowy je prze- 
trwać do końca. | 
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Herlin 12 lutego. 


(A.) Mowa dE. sejmie przy końcu ze- 
szłego tygodnia, w której. tak stanowczo. wystąpił 
przeciw ministeryum handlu i udzielaniu konsen- 
sów na budowę kolei wysokim urzędnikom, nad- 
używającym stanowiska swego dla zbogacenia się, 
oddziałała nadzwyczaj nieprzyjemnie na urzędowe 
organa prasy tutejszej, pomiędzy któremi Nord- 
deutsche allg. Ztg i Deutsche Reichs£Correspon- 
denz wyraźnie do wystąpienia w obronie zarzutów, 
powołanemi się czują. Wprawdzie stosunek N. 4. Z. 
z kanclerzem i osobista przyjaźń tegoż z radcą 
Wagenerem, którego głównie zarzuty Laskera do- 
tyczyły, nie dozwalają tej gazecie zająć innego 
stanowiska; ciekawem jest jednak rozdwojenie po- 
wstałe skutkiem tej mowy między rządem a par- 
tyą liberalną, i to tem bardziej, że gazety zajmu- 
jące się sprawą samą bez względu na osobistości 
w niej zachodzące, nadzieję wykrycia nadużyć i ko- 
nieczność zarządzenia, śledztwa , stanowczo już to- 
raz głoszą. Naturalnie, że śledztwo zapowiedziane, 
będzie się mogło odbywać tylko na polu parla- 
mentarnem, w czem utwierdza także stanowisko 
ministerstwa, tak dotkliwie mową Laskera zacze- 
pione; każda bowiem inna procedura spowodo- 
wałaby nieskończoną ilość komentarzy dziennikar- 
skich, które musiałyby wypaść na niekorzyść par- 


jakoby książę Bisnark wiedział cośkolwiek o wspa- 


żają tu za niewątpliwe, łącząc ja z nadzieją, kaj 
cała ta sprawa przyczyni się jeżeli nie bezpośre 


handlu, to przynajmniej korzystnie na nie wpłynie. 


jektem ustawy. o dyscyplinarnej władzy kościelnej 


Partya liberalna mówi ta gazeta, nie należy do o- 


tyi rządowej i tak już mocno skompromitowanej. 
Nie ulega jednak wątpliwości, że wniosek Laskera 
względem śledztwa parlamentarnego, znajdzie po- 
parcie u większości iuby, w ministeryaum będzie 
zmuszonem uledz: przewadze moralnej, jaką pociąga 
za sobą ta sprawa, obchodząca tak blisko honor 
urzędników pruskich; jednak z drugiej strony nie 
brak wskazówek dających poznać, że rząd nie zgd- 
dzi się na 'ustauowienie komisyj, mającej się zająć 
śledztwem. Raz bowiem zaprzeezają oficyalne piór4, 


mnianych nadużyciach, innym razem dają poznać 
niechęć rządu do. zadosyćuczynienia żądaniom par- 
lamentarnym lub do zarządzenia śledztwa dyscy- 
plinarnego przeciw radcy. Wagenerowi. Chociaż więc 
kanclerz użyje prawdopodobnie całćj swej siły dla 
uratowania zagrożonego honoru swego przyjaciela, 
wszelako mógłby to uzyskać tylko kosztem parla- 
mentu, a podanie się do dymisyi Wagenera uwa- 


duio do dawno oczekiwanych zmian w ministotyum 


Komisya sejmowa dla spraw kościelao-politycz- 
nych odbywa tymczasem dalsze narady nad pro- 


i 0 ustanowieniu ńajwyższego trybunału dla spraw 
koświoła. Dotychczas uchwaliła już 31 paragrafów, 
w których nieznaczne tylko poczyniły zmiany, ar- 
tykuł zaś 24 sformułowała w następujący: sposób: 
„Duchowni, którzy: przepisy. tycząca: się ich urzędi 
lub sprawowania go a nakazane przez: ustawy pań. 
stwa lub. też, skutkiem, rozporządzeń władzy wyź- 
szej, nie siegających po; za grawicę prawne; do togo 
stopnia przekraczają, . że. pozostawanie ich. nadal w 
urzędzie nie da się pogodzić z porządkiem publi- 
cznym, mogą Na; żądanie rządu otrzymać dymisy 
na mocy wyroku sądowego. Oddalenie z urzę 
pociąga za sobą fiezdólność prawną do jego peł- 
nienia, utratę dochodów i opróżnienie posady.* | 
Partya postępowa w sejmie zawezwana pr 

cztery berlińskie komisye . wyborcze do udzialu Y 
obchodzie 25 letniej rocznicy zaprowadzenia w Pr 

siech konstytucyi, zapowiedzianej na dzień 18 marcą, 
zajmowała się tą sprawę przez .dwa posiedzenią, 
poczem udziału swego wręcz odmówiła. Vossiso 

Zeitung tłomaczy postępowanie to tak przeciwne 
zasadom postępowców brakiem konieczności takiegi 
obchodu, mającego charakter demonstracyjny, dh 
zapewne naprzód zażegnać zarzut służalstwa, który 
mimo woli się nasuwa, czytając jej. tłomaczenie. 


pozycyi rządowej odkąd wspólnie z rządem podjęła 
walkę na polu kościelnem, a jako należąca do le- 
gislatywy powinna mieć pewne względy zwłaszcza, 
że już od kilku lat dzień 18 marca nie był oj- 
chodzonym. Również radzi ona uwzględnić osobę 
Cesarza, któregoby osobistość podobna nieprzy- 
jemnie dotknąć mogła. 

Z powodu sprawy Dra Sydowa tutejszego pastora, 
który zaprzecza bóstwa Chrystusowi, za co wprą- 
wdzie przez ewangielicką radę kościelną wykluczo- 
nym został, lecz z drugiej strony także i adresy 
pochwalne równie jemu myślących pastorów od- 
biera, opowiadają tu z dumą w kołach konserwa- 
tywnych epizod charakteryzujący zapatrywanie re- 
ligijne Cesarza. Na ostatnim balu dworskim mia 
on się zbliżyć do prezesa. konsystorza prowincji 
Brandenburgskiej Hegla z zapytaniem: „Czy pan 
zawiesiłeś Sydowa?* „Tak jost Najjaśniejszy Panie 
odrzekł Hegel, musiałem to uczynić, gdyż jeśli nie 
będziemy wierzyli w historycznego Chrystusa, tak 


jak go przedstawia biblia, nie będziemy chrześcią- 


nami więcej.* „Słusznie, rzekł Cesarz, ja też tak 
myślę, * 


Gzęśó literacko-artystyczna. 
Listy z Sycylii 
XXX. 
Monreale. 

Włochy są może jedynym krajem na świecie, któ- 
ry nigdy dla prawdziwych podróżnych uroku nie 
straci, a mimo wszelkich przewrotów politycznych 
i umysłowych, pozostanie szkołą i wyrobieniem każ- 
dego młodego pokolenia, jeżeli prawdziwe poczucie 
piękna nie zatrze się zupełnie w ludziach, a wszel- 
kie gorętsze, podnioślejsze, powiedziałbym lepsze 
nawet uczucie w nich nie zaginie. By Włochy po- 
znać dokładnie, trzebaby z kijem w ręku i torbą 
podróżną przejść pieszo od jednego końca do dru- 
giego, wzdłuż i szerz- nie opuszczając żadnego mia- 
sta, żadnęj wioski, muru, cmentarza, żadnego szcze 
Bólniej kościoła. Trzeba je studyować nie spiesząc 
się, oglądać bez wyznaczonego naprzód czasu, 
z myślą swobodną, wytężonem okiem i tem co daje 
zewnętrzne obrazy, i tym co je osobnemi literami 
zapisywać umie w duszy. Po samych świątyniach 
Pańskich możnaby już pisać dzieje Włoch całych. 
bo bez nich nic się. ważniejszego nie zaczynało, nit 
ne zmierzało szezęśliwie do: końca, stawiane czę- 
sto jako słupy przewodnicze następnym wiekom , 
ub napis pamiątkowy przechodzącej epoki. 
, Pomniki sztuki są zawsze odbiciem ludzi, którzy 
Je stawiali, obrazem czasów, jakie je wydały i ży- 
wym źwierciadłem uczuć, wyobrażeń, dążności po- 
olenia, wśród którego wyrosły. Hlistorya nie tylko 
się pisała na pargaminach, ale daleko jaśniej, bez 
porównania prościej i prawdziwiej wypływała z dłu- 
ta, ryła się na kamieniu, na śmiałych odbijała się 
linijach wieżyc, pędzlem malowała mistrzów. Gmach 
Jeden: więcej czasami mówi, dla tych co umieją na 
zimnych głazach czytać dzieje całych narodów, xi- 
żeli całe ksiąg tomy, a łuk wyniosły, jeden fresk 
przeciemniały, słowo jeduo na pół zatarte na mar- 
murze. żywiej często charakteryzuje epokę niżeli 
zapisujący tysiące wydarzeń kronikarz. I to stano- 
wi jeszcze nieopisany Włoch urok, że żadna prze- 
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miana, żaden przewrot, żadne znaczniejsze wyda- 
rzenie nie przeszło niepostrzeżone, że każda chwi- 
la ważniejsza ślady widome i trwałe zostawiła po 
sobie. Przebiegając półwysep można się dziejów u- 
czyć po drodze, a w każźdem mieście pomników 
pytać się o historyę jego: szczegółową i odrębną. 
Wypadki oddziaływające na losy: Italii odbijały się 
natychmiast w sztuce, polityczne lub umysłowe 
wstrząśnienia, poruszające całemi miłionami ludu 
uwydatniały się w niej także, ale przebiegając całą 
długość półwyspu w każdej rzeczypospolitej, w każ- 
dym kraiku, ledwie że nie w każdym mieście, we- 
dle miejscowych stosunków, usposobień i okoli- 
czności przybierały właściwą sobie formę. 

Po zrobieniu dobrej znajomości z Włochami war- 
to jednak jeszczą zajrzeć na chwilę na wyspę, po- 
równać różne epoki dziejowe, przypatrzyć się różno- 
rodnym wpływom działającym na Sycylię. Przej- 
rzawszy wszystkie religijne pomniki półwyspu od 
półaocnej granicy, aż do ostatnich brzegów Śródziem- 
nego morza i Adryatyku, od Sw. Marka i kościo- 
łów. Rawenny, katedry Medyolańskiej i Św. Piotra, 
wolno jeszcze nie zupełnie napróżno do. sycylij- 
skich przybić brzegów i normandzkim przypatrzyć 
się kościołom. 

Nie zapomnę nigdy podobno: wrażenia jakiegom 
doznał, przestąpiwszy po raz pierwszy progi kate- 
dry w Monreale. Znałem już był świątynie stawią- 
ne pobożnością nie samych tylko książąt, ale gmin, 
można powiedzieć całych ludów XII wieku, dosyć 
powiedzieć, żem przeszedł przez Wenecyę, Padwę, 
Bononię, Florencyę, Pizę i Rzym, nimem na sycy- 
lijskiej stanął ziemi, a jednak nie łatwo mi było 
ochłonąć z pierwszego wrażenia i ze zdumienia ją- 
kie mnię ogarnęło w Monreale. Czułem się w praw- 
dziwej świątyni Pańskiej w przybytku Bożym, wi- 
działem przed sobą jakoby ofiarę dziękczynną ca- 
łego ludu po długiej niewoli politycznej, a cięższej 
daleko religijnej, daninę jaką składał z najlepszych 
swych płodów kraj oswobodzony i odrodzony: po- 
mimowoli przyszła mi na myśl świątynia: Salomo- 
na. starego zakonu. Kronikarz nie wspomina wpraw- 
dzie, czy Wilhelm Dobry tańcował przez trzy dni 
całe z arfą w ręku przed drzwiami świątyni, ale 
miał prawo iść w ślady króla Proroka, w każdym 


l 


razie zawarł w niej podwójne przymierze między 
kościołem 'a wyspą, swoją rodziuą i narodem sy- 
cylijskim, które pomimo tylu kolei kraju przez ca- 
łe wieki zachowało się nienaruszone. W: pierwszej 
chwili nie ma się: avi chęci, ani odwagi rozbierać 
szezegółowo budowy, tem mniej do: krytycznego za- 
bierać się przegłądu, nie można sig prawie ruszyć 
z miejsca, ani kroku naprzód postąpić, jakby w d- 
bawie; by to nie było: przechodnie, jedynie złudze- 
nie lub chwilowego usposobienia zdradliwe uczucie. 
Niezwykły kształt kościoła , niezwykłe sklepienie 
śmiałe absydy, nieporównane bogactwo szczegółów, 
przepych wschodu uświęcony powiedziałbym miej- 
scem i w chrześcijańską odziany szaty, przy bizan- 
tyńskiem wykończeniu pojedynczych części muszą 
wywierać niezwykłe na przychodniu wrażenie. Ale 
jedność w pomyśle, połączenie harmonijne tak ró- 
żnorodnych i przeciwnych nawet sobie pierwiastków, 
jakiś spokój rozlaty, powaga, Cisza religijna, głę- 
boka wiara tryskająca Z każdego kamienia daje 
dopiero tę całość, która głęboko w pamięci wyryjo 
się wrażeniem, gdyż samo oko objąćby wszystkiego 
razem nie było zdolne. | |. 

I nie zresztą lepiej i świetniej normandzkiej od- 
malować nie może epoki, jak teh kościół, któremu 
od siędwiu wieków żaden późniejszy pomnik wy- 
równać w wspaniałości, pie zdoła. Znać, że go nie 
sama duma narodowa stawiała, cenniejsze pierwia- 
stki ma w swych fundamentach ; n20 gorące pełne 
zapału i świeżości stawiało go: pokolenie, że mu 
przedewszystkiem przewodniczyła żywą, wiara wie- 
ku, który: wydał z siebie wyprawy krzyżowe, świa- 
tu pozostawił w spuściznie niezrównane instytucye, 
wielkich kościołowi świętych. Rażą dzisiejszych kry- 
tyków ułomki pogańskiego świata w katolickich ko- 
ściołach, czasami i słusznie, ale wieki średnie mniej 
rozumując i rozbierając na zimno, ale więcej niżeli 
dzisiaj kochając i tworząc, więcej idąc za popędem 
serca i wyobraźni inaczej SIĘ też zapatrywały w tym 
względzie. Ludy ówczesne wyższy dla sztuki cel 
upatrując niżeli 


budowie świątyń 
stko co geniusz 


skie rozprawy w komisyi trzydziestu, ale rozwią- 
dzieć te słowa: Angusta rzymskiego, że idy mat- 
cu zgrowiądzenie ' narodowe po wysłuchaniu spra- 


wać, coby dozwoliło machinie rządowój obracać 


dzónia'i zabieranie głosu. W zasadzie zdawałoby 


nienaruszoną. Wielki tryumf Śmiesznie zawsze wy- 
gląda ustawa spisana w widoku osoby a mie za- 
sady, 'a tak właśnie rzecz się ma z tą, która przy- 
chodzi: pod rozbiór zgromadzenia narodowego. “A | 
wolno dotychczas Thiersowi; głos zabierać, wspar- 


sobie zapór. Radykaliści ochoczo gardłować będą 


tną władzę, bo mnietiają; że ta: władza przejdzie 


serwatystóm;, że oni sami taką "w puściznie prze- 


'majkrótszyrn czasie. Otóż to zbyteczne naleganie, 


owo posiedzenie vd: bref delai, miało znaczyć, iż 
'chwile istnienia dzisiejszego zgromadzenia są poli- 


komisyj, które: znowu kilka miesięcy poświęcą na 


istnienie dla siebie samej, wierząc 
głęboko, że świat dla chwały Bożej stworzony przy 
Pańskich niósłby w ofierze wszy- 
ludzki wytworzył , hajlepszego, co 
wieki dawne i nowe wydały z siebie. Zdobiąc oł- 


udwik Napoleon, ówczesny prezydent jeszcze był 
podczas reprezentacyj, i ochoczo przyklaskiwał, ale 
kiedy przyszło do aktu 4go gdzie margr. Nangis 
powstaje z oburzeniem przeciw doraźnym cgzeku- 
cyom, prześladowaniom, cały ten ustęp nie przy- 
padł mu do smaku i odtąd zabronił przedstawic- 
nia dramatu. 

Dnia 8 b. m. w Gandawie dwaj młodzi Polacy 
Rak... i Puz... o drobną rzecz poróżniwszy się wy- 
zwali się na pojedynek. Kula strzaskała nogę pier- 
wszemu; drugi w żalu i boleści zostaje niepocie- 
szony.: 


Wersal 10 lutego. iti dano go w miesiąc po zamachu 2go grudnia. 
* Skończyły się naroszcie prawdziwie. bizantyń- 


zanie węzła joszeze dalskie. Można 0 nich powid- 
cówe przyszły, ale nie przeszły; bodajby w mav- 
wozdania ks: Broglie mogło rgodnio coś zawyroko- 
się w swoim kolè bez ciągłego tarcia się. 

(Trzy pierwsze paragrafy projektu do ustawy, 


spisańćj przez komisyę, mają jedynie na celu u- 
trudnić 'Thiersowi częste bywatie w sali zgroma- 


= ama- 


Biraków 14 lutego - (Sprawozdanie z posie- 
dzenia Rady miejskiej d. 13 lutego). Na pier- 
wszem w tym miesiącu posiedzeniu Rada miejska 
załatwiła jeden zaledwie przedmiot z 23 zamie 
szczonych na porządku dziennym, okazała się więc 
potrzeba zwołania wczorajszego posiedzenia, na 
które zeszło się 36 radców, ale dopiero prawie o 
godz. Gtej. Przewodniczył Prezydent miasta Dr 
Dietl, który zagaił posiedzenie wspomnieniem 
zmarłej Cesarzowej Karoliny Augusty, 
Rady o upoważniewie, aby mógł przesłać N. Panu 
objaw współuczucia gminy miasta Krakowa. Rada 
przez powstanie z miejsc uczysiła zadość wnio- 
skowi Prezydenta. 3 

Po odezytaniu protokołu i zawiadomieniu Rady 
o nadeszłych do niej pismach, odczytał sekretarz 
p. Zawiłowski wniosek Radcy Deichesa, aby 
gmina udzieliła zborowi izraelickiemu na dokoń- 
czenie "budowy. ‘szpitala izraelickiego pożyczki 
amortyzacyjnej w kwocie 15:000 zł. w 40 latach 
zwrotnej. Wniosek ten oddano sckcyi skarbowej 
wzmocnionej. s 

Ciągłe spaźnianie . się Radców na posiedzenia, 
a co więcej zaniedbywanie obowiązków na siebie 
wziętych, zniewoliło wczoraj Radcę Rzewus- 
kiego; iż uczynił następnie wniosek, aby Prezy- 
dent miasta zastosował przepisy regulaminu wzglę- 
dem tych, którzy nie spełniają mandatów, jakie 
przyjęli, skazując opieszałych na grzywny. Wnio- 
sek ten niemal jednomyślnie przyjęto. 

Radca miastą Dr Kuczyński przedkłada na- 
stępnie imieniem komitetu urządzającego uroczy- 
stość M. Kopernika, akt fandacyjny, mocą któ- 
rego gmina m. Krakowa zobowiązuje się płacić 
rocznie i wieczyście 100 zł. na fundusz nagród za 
najlepszą pracę konkursową z astronomii lub 
z nauk z big spowinowaconych. Konkurs na te 
prace z podaniem zadań rozpisywać będzie co lat" 

jięć Akademia uwicjętności w Krakowie. Funda- 
cya nosić będzie rażwę funduszu Mikołaja Koper- 
nika. Akt ten fundacyjny przyjęto: bez zmiany. 
Najważniejsza . poprawka Dra Biesiadeekiego, 
aby nagradzano prace napisane w przeciągu lat 
pięciu bez konkursu i bez podawania zadań, nie 
utrzymała się. 

Z porządku dziennego wnosi Radca Chrza- 
nowski imieniem sekcyi skarbowej: Na umorze- 
nie pożyczki mają być użyte: najprzód dochody 
sumy kapitalnej 1,500.000 zł. dopóki suma ta nie 
będzie użytą na cele przez Radę miejską orzec 
się mające; powtóre ra umorzenie ma być użytą 
suma 65.600 zł. przez kasę miejską corocznie na 
umorzenie pożyczki w ratach kwartalnych z dołu 
począwszy od 31 marca 1873 wypłacana. 

Wniosek ten dąży do tego, aby jak najmniejsze 
ciężary nałożyć va obywateli; przez obracanie bo- 
wiem procentów od zaciągniętej pożyczki na jej 
umorzenie, miasto mniejszą kwotę rocznie na ten 
cel poświęcać będzie musiało. Wykazuje to wnio- 
sek drugi, albowiem w razie obracania procentów 
na umorzenie pożyczki, miasto płacić będzie 
65.600 zł., w przeciwnym razie przeszło 78.000 zł. 


się, że tën cel został osiągnięty, w praktyce okaże 
się,” że prezydent będzie mówił, ile razy” zechcę, 
kiedy mu się tylko spodoba, jednem słowem, wszę- 
dzie i zawsze po dawnemu. Ale forma pozostanie 


wątpliwem jest jeszcze, czy przy rozprawach, gdy 
ty od całćj lewicy, nie uzyska obalenia stawianych 


za/ uposażeniem dzisiejszego” prezydenta `w hajob- 
szerniejsze przywileje, gotówi mu przyznać absolu- 


w. iehv ręce, i kiedyś powołując się, przypomną kon- 


kazali. 

Najważniejszym w" projekcie ustawy był artykuł 
4ty tycżący się ustanowienia drugićj Izby, reformy 
prawa wyborczego i przelania władzy na czas rož- 
wiązania dzby jedućj a zwołania drugićj. Ten g3 4 
jak wiadomo czytelnikom; powinien był wedle żąda 
nia ministra. sprawiedliwości być uchwalonym w 


y byli zdania, że 


obraziło pp. komisarzy, ws 


czone, że powinno ono pospieszyć z wotowaniem 
i z rozsądzeniem bieżących spraw i interesów, i 
złożyć rządy w. ręce prezydenta Rzpltćj i przy- 
szłych reprezentantów narodu. Komisya zaś. wcale 
nie życzy sobie takiego rozwiązania a dla tego o- 
desłałą dwie pierwsze kwestye $ 4go do osobuych 


ich rozbiór, a trzecią tyczącą się pominęła, zosta- 
wiając ją -roztrząśnieniu samegoż zgromadzenia 
Publioyści rozumieją, /że ta tranzycya najwyższćj re- 
prezentacyj może nastąpić bez żadaćj przerwy, jak 
to było z. przejściem konwencyi 21 września 1792; 
dwa doi było tylko różnicy: między ustąpieniem 
konstytuanty 1849. '/a. zajęciem +: jój miejsca przez 
zgromadzenie prawodawcze. Więc i teraz można 
nakazać nowe wybory; można. jak na czasy waką- 
cyjne poruczyć reprezentacyę zgromadzenia, : nieu- 
stającćj komisyi, któraby ustąpiła dopiero po przy- 
byciu nowo obranych. 

Na podobnych dysputach czas schodzi a sprawy 
wychowania publicznego, wojskowe, wyborcze, leżą 
odłogiem. Na szczęście, jedna najważniejsza, to jest 
wyswobodzenie = kraju od załogi nieprzyjacielskićj, 
płacaniem miliardowego haraczu, nie naj- 
mniejszćj zwłoki, i jeżeli wierzyć mamy doniesię- 
niom z Belfort, władze-pruskie oznajmiły, iż od 1 
lipca b.r. wszystkie kontrakty najmu mieszkań 
przez władże cywilne i wojskowe uważać się będą 
za nieobwiązujące i że od tćj epoki najem tylko 
miesięcznie i dniowie czyć się powinien. Sądzić 
z tego wy; adałoby, że Prusacy przed jesienią opu- 
szezą granicę Francyi. 

Dziś po 21 leciech w teatrze francuskim ode- 
grają znowu dramat Marie Delorme. Po raz o- 


niewoli urobionych, stałych, jakby raz na. zawsze 
skamieniałych form bizantyńskich, ale dawną za- 
leżność polityczną i kościeluą znać w całym cha- 
rakterze religijnym" przybytku. Gdyby historya na- 
wet tego nie uczyła, możnaby się tu łatwo przeko- 
nać, że niejedno pokolenie wykształciło się pod bi- 
zantyńskiemi wpływami, a cywilizacya chrześcijań- 
ska wschodnia pie tylko dawniej, ale i pod nor- 
mandzkiemi rządami mimo csłej przewagi zacho- 
dnich elementów miała swoje znaczenie i stanowi- 
sko na wyspie. Nie panowała ona już wprawdzie, 
nie miała nawet stanowczej powagi, ale nie była 
jeszcze upadła i uciekała się na dwór; utrzymy- 
wała się w kościele, w stosunkach handlowych i do- 
mowych. 

Panowanie arabskie znalazło jednak miejsce w 
tym ciekawym historycznym obrazie. Gdzie sztuka 
nie potrzebowała się dotykać przedmiotów religij- 
nych, gdzie ozdoba wychodziła za granice samego 
kultu, tam wschodnia wyobraźnia gra ważną rolę, 
świeci wybitnie maurytańskiego stylu rozmaitość, 
poetyczność w układzie, świeżość kolorów, niezró- 
wnana płodność arabskiej jmaginacyi. Jeżeli bizan- 
tyńskie wpływy przeważają w układzie, w częś- 
ciach kościoła bliżej złączonych z religijnemi obrzę= 
dami, to epoka arabska, która w sztuce ogromny 
zrobiła przedział, i nową gałąź, nowy zupełnie e- 
lemeut dała architekturze, jasne też zapisała tu 
sobie wspomnienie. W budowie 1 ozdobach kościo- 
ła umiała ona najkorzystniejsze , najwidoczniejsze 
i najpowabniejsze zająć stanowisko. Trudno zrozu- 
mieć, że te różnorodne pierwiastki: pogaństwa, 
‘północy, wschodu chrześcijańskiego i mahometań- 
skiego połączone razem nie wydały jakiego artys- 
tycznego potworu, ale to pewna, że Sycylia mu- 
siała mieć znakomitych mistrzów, by nową dla 
siebie erę takim rozpocząć pomnikiem. 

Katedra w Monreale mająca przeszło 300 palm 
długości, jest podzielona na trzy nawy, z któ- 
rych środkowa dwa razy szersza od pobocz- 
nych nieco krótszych 1 razem formę krzy- 
ża łacińskiego tworzących, stanowi jakoby oso- 
bny kościół. Zwyczajem bizantyńskiem prócz wiel- 
kiego ołtarza ma tylko dwa inne mniejsze, niejako 
dwie inne kaplice, do których osobny także przy- 


tarze zabytkami sztuki pogańskiej oddawali tem 
samem hołd prawdziwej wierze, kładli niejako w 
całopaleniu pod stopy nowej chrześcijańskiej cywi- 
lizacyi utwory rozumu ludzkiego nieoświeconego 
niebieskim wiary promieniem. Mniej dziwią one je- 
szcze w* Monteałe, gdzie dają dotykalne świade- 
ctwò tryumfu kościoła nad islamizinem, postawione 
niejako na znal zwycięstwa, przypomnienie dawne- 
go prześladowania i świeżego oswobodzebia, na tem 
większe podwyższenie krzyża, jakoby na wynagro- 
dzenie mu za tyle lat zniewagi i ucisku. 

Trzy elementa głównie przemawiają w całej bu- 
dowie, jak i w ówczesnem sycylijskiem społeczeń- 
stwie; mięszają się one, wyrabiają, łączą i wspól- 
nie na siebie wpływają, nie zacierniając się i nie 
mogąc zatrzeć jeden drugiego. W samym zarysie 
znać przedewszystkiem rękę zwycięzey, którego wola 
jest zakonem, pana opierającego swe prawa na 
mieczu, przypomnienie dawnej północnej ojczyzny 
nieco zmienione pod południowem niebem, ale cig- 
gnąc znad Atlantyku swe pochodzenie. Nie zagi- 
nął w nim zupełnie charakter dawnych francuskich 
normandzkich kościołów, długich, ciemnych, powa- 
żnych, jak usposobienie ludności, chociaż podnio- 
sło się w górę sklepienie, wyrwały w niebo muty, 
bo przed: włoskim lazurem i myśl wyżej strzelała 
i uczucie goręcej może płynęło. 

Może też hołd składany przez królów-boliatyrów 
nie mógł się w dawnych zatrzymać granicach, a 
wspaniałość majestatu szerszych potrzebowała 
rozmiarów. Nie poszły jednak dalej normandzkie 
wpływy, bo eywilizacya ma też swoje prawa, a 
przychodnie z północy w starej Trynakcyi musieli 
ustępować przed dawnem helleńskiem i świeżem 
bizantyńskiem i przed zupełnie nowem wschodniem, 
arabskiem wyrobieniem. Jakkolwiek Rzym był już 
swe panowanie nad wyspą rozciągnął i obrządek 
łaciński wszedł w użycie powszechne, to układ we 
wnętrzny kościołg jest jeszcze zupełnie grecki, bo 
nie zerwany zupełnie ten węzeł moraluy, łączący 
z Konstantynopolem Sycylię" dawnych tradycyj nie 
podobna wykorzenić odrazu i zmienić zwyczaje kil- 
komilionowej ludności. Nie tylko że artyści powo- 
ływani byli znad Bosforu, że cała ówczesna chrze- 
Ściańska sztuka nie była się jeszcze wydostała z 
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Sprzeciwiał się temu wbioskowi p. Jakubowski 
i wniósł, aby nad drugą częścią przejść do po- 
rządku dziennego, p. Rzewuski zaś jest przeciw 
pierwszej części i pragnie, aby całą sumę zacią- 
gniętą wraz z procentami użyć na uporządkowanie 
miasta. Po wyjaśnieniach pp. Mendelsburga, 
Warszauera i*sprawozdawcy oba te wnioski 
upadły, poczem wnioski sekcyi skarbowej przy- 
jęto. 
Następnie udzielono jednemu nauczycielowi za- 
liezkę zwrotną w 20 ratach na wniosek sekcyi 
szkolnej. Imieniem tejże sekcyi wniósł także Rad- 
ca magistratu Dr Schmidt, aby upomnieć się 
u Wydziału krajowego o przywrócenie gminie 
miejskiej prawa bezpłatnego używania 80 łóżek 
w szpitalu Św. Łazarza dla biednych m. Krako- 
wa lub o wydanie kapitałów fundacyjnych na u- 
bogich. a względnie na leczenie ubogich chorych 
z miasta Krakowa przeznaczonych. 
Rada wysłuchawszy wyczerpującego przedstawie- 
` nia rzeczy i jasnego poglądu na historyę fundu- 
szów szpitalu Św. Łazarza, jakie , dał sprawoz- 
dawca Dr Schmidt, wniosek powyższy jedno- 
myślnie i bez. rozpraw przyjęła. 

Wreszcie przyjęto na wniosek sekcyi piątej, 
której sprawozdawcą był Radca Dworski, trzy 
osoby do gminy, trzynastu zapewniono przyjęcie 
do gminy w razie uzyskania obywatelstwa austrya- 
ckiego, dla jednej zapewnienie to zrobiono za- 
wisłem od uzupełnienia podania. 

Na tem o godz. mej zamknięto posiedzenie pu- 
bliczne. ; 

Prży drzwiach zamkniętych wniosło prezydium 
Magistratu posunięcie jednego z kancelistów na 
wyższy stopień płacy. Sprawa ta wywołała jednak 
dłuższe rozprawy ze względu na zasadę, czy Ma- 
gistrat ma przedstawiać w takim wypadku tego 
tylko aspiranta do zatwierdzenia, który z kolei 
starszeństwa czasu służby posuniętym być winien, 
a dopiero w razie nie zatwierdzenia, następującego 
znów po nim z kolei, czy też najmniej trzech kan- 
dydatów. Ponieważ uchwała zapadła pod tym o- 
statnim względem, przeto w tym duchu uczyniony 
będzie wniosek na następne posiedzenie. 


Wydział Rady powiatowej w Wadowicach uchwa- 
lił na posiedzeniu z dnia 8 lutego petycyę do Ra- 
dy państwa przeciw zaprowadzeniu bezpośrednich 
wyborów w krajach w Radzie państwa reprezento- 
wanych, i przesłał takową na ręce posła Dra Mi- 
kołaja Zyblikiewicza. 


N. Pan zatwierdził wybór właściciela dóbr Kor- 
nela Horodyskiego na zastępcę prezesa Rady 
powiatowej husiatyńskiej. i 


Wiedeń 13 lutego. Urzędowy dziennik Wie- 
ner Złą donosi, że następne posiedzenie Izby de- 


putowanych w Radzie państwa, odbędzie się w so- 


botę 15go lutego. Dzień przeto posiedzenia na 
którem rząd wnieść ma przedłożenie swoje © re- 
formie wyborczej, jest już naznaczony; wszystkie 
bowiem dzienniki wiedeńskie donoszą jednozgodnie, 
iż projekta rządu wejdą do Izby na przyszłem jej 
posiedzeniu. Wobec tej pewności, że reforma wy- 
borcza już stanowczo przedłożoną zostanie Izbie w 
sobotę, dzienniki wiedeńskie zajmują się dalszym 
planem akcyi parlamentarnej. Najdokładniejsze a- 
toli wiadomości ma Tagblatt, pozwolimy je sobie 
przeto powtórzyć w całej osnowie. i 

„Nie jutro w piątek, pisze Tagblatt, lecz poju- 
trze w sobotę 15go lutege, odbędzie się dopiero 
posiedzenie Izby. deputewanych, na którem mini- 
ster spraw wewnętrznych przedłoży ustawę o za- 
prowadzeniu wyborów bezpośrednich do Rady pań- 
stwa. Upoważnienie Cesarza w tym względzie już 
nadeszło, i jest datowane ż 11go b. m. Ta osta- 
tnia jednodniowa zwłoka usprawiedliwioną jest czę- 
ścią tem, że wydrukowanie przedłożenia będzie 
mogło być ukończonem najwcześniej w piątek wie- 
czor, częścią także tem, że ministrowie ie mogli 
być obecnymi w Izbie w piątek przed południem 
z powodu nabożeństwa żałobnego zą zmarłą Cesa- 
rzowę. 

Sposób traktowania ustawy o reformie wybor- 
czej, ma być umówionym w:piątek wieczór na po- 
siedzeniu klubu wiernokonstytucyjnych, na którem 
uczynionym także będzie wniosek, aby wszyscy ci 
członkowie parlamentu przystąpili do klubu, którzy 
dotychczas do niego nie należeli, ale zawsze rząd 
popierali. x 


Czy przedłożenie rządowe oddane zostanie oso- 
bnej komisji, czy wydziałowi konstytucyjnemu, w 
każdym razie przypuścić można, że obrady w Izbie 
nastąpią w przeciągu 10 do 12 dni, O ile słychać, 
już teraz zgodzono się, aby żadnych nie wszczynać 
rozpraw, prawdopodobnie kilku tylko deputowanych 


uzasadni swe głosowanie krótko podczas rozpraw. 


ogólnych; rozprawy szczególne z pewnością zostaną 
pominięte, a Dr Herbst wniesie przyjęcie całej 
ustawy en. bloc.’ 

Tuż przed tem zda Dr Demel imieniem wy- 
działu konstytucyjnego sprawę o koncesyach, jakie 
mają być dane Galicyi, przypuściwszy, że wynik 
rokowań hr. Gołuchowskiego z deputowanymi gali- 
cyjskimi będzie pomyślny. Do dzisiaj jeszcze się 
to nie stało, a nawet w ostatnich dniach o wiele 
mniejszą jest nądzieja, aby się namiestnikowi Ga- 
licyi powiodło skupić swych ziomków razem w par- 
lamencie. Panujące w kole poselskiem już od 
czerwca r. z. rozdwojenie wybuchnie dopiero teraz 
i to w takim niebezpiecznym stopniu, że jeżeli wię- 
kszość koła uchwali pozostać w parlamencie rzy 
wniesieniu reformy eż żer i przyjąć koncesye = 
warunkowo, które da parlament i rząd, wówczas 
mniejszość delegacyi galicyjskiej złożyć ma swoje 
mandaty; liczebnie mniejszość ta nie będzie podo- 
bno wielką, należy bowiem do niej sześciu do 
ośmiu członków koła, między nimi pp. Grochol- 
ski, Wodzicki, Sapieha i Smolka. Dr. Zy- 
blikiewicz doradzą umiarkowanie i pozostanie 
w parlamencie, mianowicie dla tego, ponieważ hr. 
Gołuchowski oświadczył mu stanowczo na zasadzie 
informacyj w sferze decydującej, iż zmowa parla- 
mentarna deputowanych galicyjskich ani na minutę 
nie wstrzyma senkcyi ustawy o reformia wyborczej. 
Ze zresztą Dr Zyblikiewicz przemawia teraz 
przeciw wyjściu z Rady państwa nie powinno to 
wcale dziwić, albowiem jeszcze w czerwcu r. z. 
wnosił w kole, aby zaniechać zupełnie żądań wy- 
rażonych w rezolucyi sejmu galicyjskiego. 

Takie są informacye Tugblattu o dalszej akcyi 
parlamentarnej. Presse nie czyni o tem najmniej- 
szej wzmianki, Ņ. fr. Presse zaś wyręcza się 
Pester Lloydem, który zamieścił telegram z Wie- 
dnia, podający wiadomości mniej-więcej zgodne z 
opowiadaniem Tagblattu. Według tego telegramu 
bowiem. rząd ma się starać, aby równocześnie z 
wniesieniem reformy wyborczej, wydział konstytu- 
cyjny przedłożył także sprawozdanie o rezolucyi 
sejmu galicyjskiego. N. fr. Presse stwierdza, iż ta- 
ka sama pogłoska obiega w kołach deputowanych, 
z tym atoli dodatkiem, iż w sposobie traktowania 
parlamentarnego, przyznano elaboratowi w sprawie 
galicyjskiej pierwszeństwo, tak mianowicie, iż Izba 
deputowanych nie przystąpi do obrad nad ustawą 
o reformie wyborczej, dopóki elaborat w sprawie 
galicyjskiej nie będzie odesłanym do Izby wyższej, 
jako uchwała Izby deputowanych. N. fr. Presse 
zapisując tę wiadomość, robi m tę uwagę, iż 
pierwej należy się rządowi co do dalszych kroków 
porozumieć z wiernokonstytucyjnymi. 

— Dzienniki wiedeńskie wskazują z zadowole- 
niem na znączne podwyższenie kursu renty austrya- 
ckiej państwowej w ostatnim tygodniu. Podwyższe- 
nie to wynosi co do renty w papierach 2 zł 10 c., 
a co do reszty w srebrze 1 zł. 10 c. Impuls do 
tego podwyższenia wyszedł według N. fr. Presse. 
z zagranicy, zachęconej do tego korzystnem poło- 
żeniem skarbowem w Austryi. Presse nazywa ten 
fakt „świetnym wyrazem zaufania,“ które pitały 
krajowe i zagraniczne pokładają w austryackim 
kredycie państwowym. 

N. Pan zatwierdził ustawy uchwalone przez 

sejm bukowiński: o uregulowaniu, urządzeniu, u- 

trzymaniu i uczęszczaniu do szkół publicznych lu- 

dowych; powtóre, o uregulowaniu stosunków pra- 

mas nauczycieli w szkołach publicznych ludo- 
ch. 


— Izba wyższa odbyła wczoraj posiedzenie bar- 
dzo krótkie, na którem prezes Izby objawił tylko 
wyraz współczucia dla domu panującego z powodu 
śmierci cesarzowej Karoliny Augusty. 


OSS 


onika miejscowa T 


Róraków 14 lutego. Komitet obchodu jubileuszu 
kopernikowego wyznaczony z Rady miejskiej kończy przy- 
gotowania według programu przyjętego. W myśl jego 
zaprosił radzców, którzy w szkołach miejskich mają 
przy wręczemu rycin z obrazu Matejki przedstawia- 
jącego Kopernika, wszystkim uczniom i uczennicom 


CZAS z Soboty 15 Lutego 1873. 


(których liczba wynosi w tej chwili 2150) mieć sto- 
sowne przemowy, a mianowicie; w szkole żeńskiej na 
Podwalu p. Muczkowski, w szkole męzkiej w pa- 
łacu biskupim p. Aleksandrowicz, w szkole Ś. 
Florgana na Kleparzu prof. Dr Kuczyński, w szkole 
Ś. Szczepana na Piasku prof. Dr Burzyński, w szkole 
w ratuszu kazimirskim Dr Oettinger. Prócz tego 
w szkołach fządowych profesorowie miejscowi mają, jak 
słyszeliśmy, wyjaśnić uczniom znaczenie obchodu ko-' 
pernikowego. 

Rycinę z obrazu p. Matejki przez niego samego 
wykonaną, odbija litografia Brydaka i Bielikiewicza; 
objaśnienie jej jest pióra prof. astronomii i dyrektora 
obserwatorium, dziekana Dra Karlińskiego. 

Na wieży ratusznej zawiesza lampy do oświetlenia 
przeznaczone p. Rudolf Glixelli blacharz, który krył 
tę wieżę niedawno ołowiem. Wczoraj mnóstwo osób przy- 
glądało się, jak się spinał do samego szczytu. 

Dowiadujemy się, że p. Matejko zmienił program 
wystawy swojego obrazu. D. 19 we środę obraz ten 
będzie ustawiony w sali radnej miejskiej, i od godz. 
lżej w południe do 5ej może być widziany bezpłatnie; 
nazajutrz uczniowie szkół publicznych mogą go oglądać 
bezpłatnie za biletami, a od d. 21go do 25go włącznie 
wstęp dla publiczności za opłatą, z której dochód prze- 
znacza artysta na cele urządzania wystaw artystycznych, 
z których pierwsza obecnie otwartą jest w pałacu Spi- 
skim. ` 

Młodzież Uniwersytetu i Instytutu technicznego roz- 
syła zaproszenia na obchód jubileuszu kopernikowego, 
który się odbędzie d. 19 b. m. o godz. 5ej wieczór 
w Muzeum techniczno-przemysłowem. Nie znamy jeszcze 
programu tego obchodu. 

Młodzież uniwersyteta w Krakowie wysyłą w swo- 
jem imieniu jako delegata na obchód Kopernika do To- 
runia, p. Stanisława Abłamowicza, słuchacza Wy- 
działu prawnego. 

Akademia techniczna we Lwowie wysyła do Torunia 
prof, Zajączkowskiego. 

— Jutro w sobotę od 12ej do „lej odbędzie się w 
Muzeum Techniczno-przemysłowem 10ty publiczny wykład 
p. A. Kirkora: „Pogląd na dzieje literatury sąsiednich 
plemion Słowiańskich: I. Ruś Litewska, IL. Rosya, 
III. Czechy i Morawa, IV, Łużyczanie, V. Serbowie. * 


— P. Żaba ofiarował się powtórzyć odczyt swój o 
systemie nauczania historyi polskiej na korzyść Towa- 
rzystwa bratniej pomocy akademików. Odczyt ten odbę- 
dzie się w niedzielę o 12ej w południe. 

— D. 7 b. m. okradli dwaj żołnierze oficera w do- 
mu pod L. 21 na Stradomiu, zrobiwszy mu szkody na 
115 złr. Wczoraj policya wykryła owe rzeczy skradzio- 
ne u Wojciecha Laska wyrobnika i CyHi Silbersteinowej 
fanciarki. Aresztowano ich jak i żołnierzy. 

— Na dzień 6 marca rozpisane są wybory do Rad 
powiatowych: z większej własności, jednego do Rad Bisl- 
skiej, Kossowskiej 1 Myślenickiej; z miast, jednego do 
Rady Mościckiej, a z gmin wiejskich, dwóch lo Rady 
Tureckiej i jednego. do Zbaraskiej. 

— Gmina Hunaczów w powiecie Przemyślańskim po- 
stanowiła założyć szkołę, utrzymywać dom szkolny już 
istniejący w dobrym stanie, dodać jeden mórg ziemi 
pod ogród, sprawić sprzęty szkolne, trzymać stróża, do- 
starczać opał i 180 złr. na nauczyciela oraz ponosić 
drobne wydatki szkolne. 

-—- Czytamy w dziennikach wiedeńskich: Na posie- 
dzeniu klasy historyezno-filozoficznej akademii umiejętno- 
ści w Wiedniu profesor Zeissberg złożył w rękopiśmie 
dzieje zakonu Minorytów (Franciszkanów), głównie w 
Polsce w wieku po soborze konstancyjskim napisane 
przez Jana z Komorowa, który za Cesarza Zygmunta 
dwa razy jako przełożony klasztoru przebywał w Kra- 
kowie. Użył on do pierwszej połowy pracy swojej Jor- 
dana de Giani, do drugiej zaś, obok nieznanego jeszcze 
żywota Kapistrana niedrukowane dotąd dzieło jednego 
z towarzyszy Kapistrana, Bernarda z Ingolstadt. Dzieje 
Jana Komorowskiego ważne są mianowicie dla dziejów 
zakonu w Polsce, jak w ogóle dla Polski 15go wieku 
i bardzo były lubione w klasztorach, dla czego wielce 
z nich korzystali Gonzaga De origine seraphicae reli- 
gionis i Wadding. Rękopis przepisany przez Zeissberga 
pochodzi z wieku 16go, podobny mu znajdował się nie- 
gdyś w bibliotece Załuskich, lecz po wywiezieniu jej do 
Petersburga w r. 1795, niewiadomo, co się z nim stało. 

— W Wiedniu ujęto we wtorek na żądanie telegra- 
ficzne ze Lwowa Gustawa Moscha urzędnika pocztowego 
we Lwowie, który przeniewierzywszy znaczne pieniądzę 
przed kilkoma dniami, uszedł. Protestował on przeciw 
swemu aresztowaniu, twierdząc, że familia wynagrodziła 
już szkodę przezeń zrządzoną. Dzienn ki lwowskie nic 
o-tym wypadku nie wspominały. 

— W Londynie zawiązało się towarzystwo telegrafu 


podmorskiego między Eurepą a południową Ameryką. 
Poprowadzony on będzie z Lizbony przez Madeiię, 
St. Vincent do Pernambuco, następnie wzdłuż brzegów 
Brażylii ź Pata tia Rio-grande-do-Sul, tak iż w ten spo- 
sób będzie riioźna złączyć ten telegraf z Buenos-Ayres 
i Montevideo a następnie lądem z krajami oceanu Spo- 
kojnego jak Chili, Peruwia. W. maju ma być część drutu 
wykończona a okręt „Great Eastern,“ który był użyty 
do zatopienia drutu atlantyckiego z Anglii do Stanów 
Zjednoczonych, ma być użyty, tak iżby w lipcu był drut 
prowadzony do Madeiry, we wrześniu do St. Vincent, a 
w przyszłym roku w maju do Pernambuco. 


— Straszna ulewa z burzą i wylewem morza zni- 
szczyła d. 7 stycznia francuską Isle de Róunion, którą 
jedni zaliczają do Afryki drudzy do Azyi, gdyż leży 
pośrodku nich na oceanie. Wyspa ta licząca przeszło 
dwakroćstotysięcy mieszkańców, bogata z uprawy trzciny 
cukrowej i wyrobu cukru, zbiorów wanilli, kawy, indigo 
it.d., została zalaną w znacznej części wprawdzie na 
krótko, ale dość, aby uszkodzić domy, fabryki, zatopić 
bydło i wiele lidzi,.i przeszło połowę zbiorów zniwe- 
czyć. Miasto stołeczne St. Dénis mocno ucierpiało, gdyż 
oprócz domów prywatnych uszkodzone są pałac rządowy, 
ratusz, katedra i inne kościoły, liceum, muzeum, teatr, 
sąd i więzienie, a tysiące ludzi straciło całe mienie 
swoje; miasteczko St. Paul zalała woda, tak iż ludzie 
mogli tylko na łodziach unieść życie. Porty, przystanie, 
drogi i mosty uszkodzone, a czego woda nie zalała, wi- 
cher obalił albo uszkodził. YO U spalę wj 4 SŁÓAJ: 

— Z udzielonego nam sprawozdania o misyach kato- 
lickich w Chinach, zamieszczamy wyjątek z listu X. Ra- 
vary jezuity, pisanego z Szangai dnia 1 lipca 1869 do 
Rady centralnej Towarzystwa szerzenia wiary. 


„Oto stan misyi w Kiaug-nan d. 1 lipea 1869: Mi- 
syonarzy europejskich 64, księży krajowców 25, semi- 
narzystów 65; chrześcian razem 77.449 podzielonych 
między 449 obwody. Kościołów i kaplic jest 457; szkó- 
łek męzkich 251, do których uczęszcza 3.744 chłop- 
cóh, a między tymi 1.416 pogan; 118 szkółek żeń- 
skich z 1.588 uczennicami, między któremi 67 religii 
pogańskiej. Istnieje jedno kolegium z 67 wychowańcami i 
jeden konwikt z 67 uczniami, 8 małych konwiktów, gdzie 
się mieści 251 uczniów i jeden kowikt żeński dla 122 
dziewcząt; dalej jeden zakład dla 441 osieroconych chło- 
pców, a dwa dla 280 osieroconych dziewcząt; 15 ma- 
łych zakładów dla 1.618 sierot; dwa domy przytułku 
dla 26 mężczyzn i 23 kobiet; dwa klasztory dla 7 kar- 
melitanek i 10 sióstr zgromadzenia plgi dusz czyśćco- 
wych. Od d. 1 lipca 1868 do 31go czerwca 1869 u- 
dzielono chrztu św. 1069 osobom dorosłym, 3242 dzie- 
ciom katolickim i 13.943 nawróconym; bierzmowano 4.509 
osób; do komunii św. przystąpiło 46.912 osób; osta- 
tnie namaszczenie udzielono 1.318 osobom; małżeństw 
zawarto 853. 


Teatr. W sobotę dnia 15 lutego po raz drugi, 
tragedya w Ściu aktach wierszem, Rasina: Fedra. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godz. 1loj do 4ej, prócz ponie- 
działku. Wstęp w niedzielą 10 cent., w dni powszednie 
20 centów. - 

— Dnia 13 lutego pogoda; termometr od — 2:4 spadł 
wieczorem na — 8'2 R. Barometr zwolna idzie w górę; 
dnia 14go lutego o godzinie Gej rano stan jego był 
327:41, termometru — 6:0 R. Wiatr zachodni. 

= W sobotę dnia 15 lutego : Śgo Faustyna męczen- 
nika i Sej Jowity męczenniczki. 


W EE ZE O R AE, 


TEATR. Wczoraj w premiowanej na _ przeszłoro- 
cznym konkursie czteroaktowej komedyi J. Narzym- 
skiego Pozytywni wystąpiła w roli Hanny Mitskiej 
po raz pierwszy panna Mazurowska. Pierwszy występ 
na nieznanej sobie scenie jest zawsze dla początkują- 
cego artysty, źe tak powiemy, ogniową próbą. Niepe- 
wność i obawa, jak publiczność przyjmie ten zewszech- 
miar trudny a nieraz stanowczy popis, odbiera zwykle 
występującemu swobodę, będącą głównym warunkiem 
dobrej gry. Dla tego z pierwszego wystąpienia nader 
trudno orzec o talencie aspiranta sceny, nie będziemy 
też wydawać sądu o grze panny Mazurowskiej, te tyl- 
ko powiemy, że roli Hanny, dość niełatwej, nie po- 
psuła. Pp. Benda i Zamojski wyborną grą podnieśli 
główniejsze role sztuki pierwszy Alfreda Horyńskiego, 
drugi Dowgiełły. P. Kkerowa, (hr. Zenobia), p. Wer- 
ner (Gwazdalski) i p. Bendówna (Julia), której chwale- 
bny- postęp coraz bardziej się uwydatnia, powszechne 
jednali sobie uznanie; ostatnia otrzymała nawet w śród 
aktu’ oklaski. 


Swezpodarztwo, przemysł I bardal, 


Wiadomosci 
z biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 13 i 14go lutego. 

Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baranie był bar- 
dzo słaby a obrót nie wielki. Z okolic Warszawy i glębi 
Kongresówki,  wywożą koleją żelazną bardzo wiele zboża 
do Prus, z komory Baran zakupują najwięcej na miiej- 
scowe potrzeby. 

Płacono pszenicę czerwoną 252 funt, od 43 do 56 
złp., żyto 233 f. od 34 do 39 złp., jęczmień 212 f. 
od 27 do 31 złp., owies 138 f. ed 13!/, do 15", złp.. 
groch 256 funt. od 33 do 40 złp., proso 238 f. od 
28 do 33 zły. R 

Tak dowóz zboża, jako też i obrót na dzisiejszym 
targu Kleparskim były nadzwyczaj słabe, żadnej chęci 
kupna a szczególniej w większych partyach nie można 
było dostrzedz. Obcych kupców nie było na targu. j 

Płacono za pszenicę czerwoną 170 font, od 11:20 
do 1330, białą po 12— do 13:50, żyto 160 funt. 
od 8'90 do 9:10, na miarę 8:30 do 8:50, jęczmień 
140 f. od 7:— do 7'25, na miarę od 6'40 do 6:85, 
owies od 4— do 4:25, 


W/iedeń 10 lutego. 


Zima tegoroczna jest pod każdym względem anor- 
malną. W Wiedniu przynajmniej spadło trochę 
śniegu kilka dni temu dopiero i to po raz pier- 
wszy, lecz to było podobne do chwilowej dekora- 
cyi, gdyż biała powłoka znikła w oka mgnieniu; 
o lodzie tyle tylko słychać, że go przywożą koleją 
żelazną z niebliskich okolic i że wagon lodu płaci 
się na Bahnhofie po 90 do 100 złr., zaś do lo- 
downi kosztuje 20 złr. więcej. W miejscu wie ma 
go ani na lekarstwo. Zgoła takiej zimy najstarsi 
ludzie nie pamiętają. j . 

Zapewne wpływy atmosferyczne nie mają z spe- 
kulacyą nic do czynienia, ale to nie przeszkadza, 
że ta się zachowuje, jak na tę porę roku, równie 
dziwacznie jak zima, z którą więc, co się tyczy 
anormalności, ma podobieństwa nie mało. Zwykle 
o tym czasie giełda jest in floribus, cokolwiek je 
przynoszą nowego, bywa porywane, bez pytania, 
ile lub.czy w ogóle jest co warte, nowe i starsze 
papiery dochodzą do Śmiesznych wysokości kur- 
SÓW. 

Otóż tego wszystkiego w tym roku jakoś nie 
widać; czasem coś zabłyśnie podobnego do zwykle 
praktykowanej w tej porze haussy, ale potrwa- 
wszy krótko, znika jak śnieg zeszłego tygodnia. 
Ta względna cisza jest naturalnym skutkiem owych 
cyfer; w jednym 'z przeszłych listów podanych, 
a w których się manifestuje i wyraźnie czyta griin- 
derska zabiegliwość zeszłoroczna. Pod ciężarem 
tych kreacyj bez liku, trudno giełdzie ruszać się 
w prawo lub w lewo; jej własnej zasługi w tem 
nie ma wcale, jak też i nie w tem, że tak długo 
zaniedbana renta państwa obu gatunków tak zna- 
cznie w ubiegłym tygodniu się podniosła. 


nanse państwa są w dobrym stanie, jego kredyt 
zagrani:ą się podniósł, opodatkowania kuponów 
prawie już zapomniano, a po teraźniejszym pod- 
biesionym kursie procentuje się renta lepiej niżeli 
jakikolwiek papier austryacki, nie wyjmując obli- 
gacyj pierwszeństwa kolejowych, którym pod wzglę- 
dem powności i bezpieczeństwa w niczem nie ustę- 
uje. 
: pra al a mianowicie niemieccy kapitaliści 
zaczęli je teraz w znacznych partyach skupywać. 
Czy dla długiego trzymania , za to trudno ręczyć, 
bo dziś każden nabywa ca może, jedynie w nadziei 
odprzedania, eo nieźle odpowiada w całości ogól- 
nej mobilizaeyi. Może więc być, że to upodobanio 
finansistów niemieckich w rencie austryackiej jest 
początkiem czogoś inaego, a mianowicie zrobienia 
z niej papieru gry nakształt renty francuzkiej, 
która, jak wiadomo, na giełdzie paryzkiej już od 
dawna gra rolę kamertonu. Ale i w takim razie 
wybór Niemców byłby dobrym, a. myśl  tra- 
fna, bo najprzód renta jest niewątpliwie i nieza- 
przeczenie bez żadnego porównania bczpieczniejszą 
od wszystkich papierowych przedmiotów spekula- 
cyi — powtóre zaś z natury swojej musi być czułą 
na każde polityczne drgnięcie, i dla tego mogąc, 
jak to widzimy i widywaliśmy zawsze na ziemi 
francuzkiej częstym iri oscylacyom, kwalifi- 
kuje się wybornie do spekulacyjnych operacyj. 

Na tem w miejscu u nas nie poznano się, bo 


stęp z naw pobocznych. W długości swojej tworzy 
znowu dwie części odrębne: jedną sklepioną, o pięć 
stopni wzniesioną nad poziom, zwaną solną; dru- 
gą, pokrytą wiązaniem dachu dziwnie wspaniałej 
i misternej roboty, a czysto maurytańskiego stylu. 
Pierwsza kościołom jedynie normandzkim właści- 
wa, oddziela do pewnej części lud od duchowień- 
stwa, gdyż chórem przegradza wielki ołtarz od 
głównej nawy. Na czterech oparta sklepionych łu- 
kach, osobną tworzy całość, jest może zabytkiem 
«obrządku w iidniogo: a w kążdym razie cechą 
wszystkich normandzkich kościołów owej epoki. — 
Przypomina wielce wenecki sławny kościół Santa 
Maria dei Frari w tym samym budowany czasie 
i mający pewne pokrewne znamiona z katedrą w 
Monreale. Wilhelm sprowadziwszy Benedyktynów 
i osadziwszy ich przy metropolii wyrobił dla nich 
u stolicy Apostolskiej przywilej stanowienia kapi- 
tuły tak, że chór zakonny i stalé kanonickie ra- 
zem się schodziły i w tem jakby obwarowanem 
miejscu mieściły się wspólnie z tronem królewskim, 
krzesłem arcybiskupiem. Trzydzieści dwie kolum 
z afrykańskiego granitu podpiera główną nawę i 
długim rzędem jakoby rycerzy średniowiecznych 
strzegących świątynię, źdobi dwie główne ściany 
spoczywające na ich barkach. Obrosłe jak mchem 
ciemnego koloru cbropowatością , utraciły pierwo- 
tny połysk i świeżość, ale z daleka mówią o swem 
dawnem i nieeuropejskiem pochodzeniu. Wykute w 
skale nilowej, w równikowych wychowane strefach, 
zdobiły przed wiekami świątynię Ozyrysa, zanim 
je rzymski prokonsul po upadku Faraonów na za- 
morską przewiózł ziemię. Patrzały już były na 


chwałę *Ramzesów i Amenofisów, na rozpowszech- |k 


niającą się cześć Apisa i rozgłos mądrości egip- 
skiej, na przejście Persów, podboje Aleksandra na 
wzrastającą potęgę Rzymian. Wydarte ziemi rodzin- 
nej widziały poniżenie i największy w świecie upa- 
dek ciemięzców świata, zdeptaną całą Europę koń- 
skiemi kopyty, wylew hord azyatyckich i „bicz Bo- 
ży“ oczyszczający Świat pogański. Powalone i za- 
pomniane przypatrywały się w cichości owemu naj- 
ściu cudzoziemców od wschodu i brzegów afrykań 
skich, nie językiem już dawnym piramid mówią- 
cych, lecz z półksiężycem na czele przebiegających 


mil tysiące, tysiące ludów zakuwających w swe ja- 
rzmo. Ledwie że nie stworzenia sięgające wiekiem 
były świadkami -największych wypadków świato- 
wych, najciekawszych państwowych formacyj staro- 
żytnych dziejów. Były świadkami szczególniej prze- 
wagi miecza, panowania siły, największej w końcu 
tyranii, najokropniejszych przewrotów. Od siedmiu 
wieków powołane do życia potęgą normandzką nie 
ruszyły się z miejsca mając nową chrześciańską 
epokę, dumnie spoglądając na dzisiejszych panów 
wyspy ubliżających jej dawnej wielkości i zną- 
czeniu. 


siebie uwagę postać Chrystusa Pana, sama paa 
zajmująca całe wnętrze atrydy. Nie rażą kolosal- 


bie 
bardzo skłonnych do uniesień i gorących popędów, 
tórym długo w pamięci pozostała, nie widzia- 
łem jednego turysty, na którymby choć chwilo- 
wego nie była zrobiła wrażenia. Od niej dwo- 
ma rzędami rozchodzi się półkolem długi szereg 
apostołów, ewangielistów, doktorów kościoła, two- 
rzących jakoby treść, zarodek tych dziejów, które 
w trzy rzędy ustawione na ścianach mozajkowe o- 
brazy opowiadają. Przez całą długość nawy głó- 
wnej ciągną się ważniejsze epizody starego zako- 


nu, niżej opowiedziane życie Chrystusa Pana, na 
murach pobocznych dzieje Apostolskie, przy łukach 
spartych na kolumnach historya pierwszych wie- 


ków chrześciąństwa. Rażą one często brakiem per- 
spektywy, ostremi niewykończonemi liniami, pędzlem 
nieco grubym zdradzającym sztukę niewyrobioną 
lub w zawiązku, ale uderzają nietylko dziwnie pro- 
stym i naiwnym sposobem traktowania rzeczy, lecz 
daleko więcej wyrazistością, podniosłością myśli 
jasno mówiącą o podniosłości uczuć i wyższości 
duszy artysty. Znać, że urobione formy bizanckie 
trzymały rękę mistrza i niepozwalały mu puścić 
wodze własnemu natchnieniu ; ale te sztywne po- 
stacie takim do dzisiejszych wieków przemawiają 
językiem, te twarze surowe tyle nasuwają myśli, 
że żal serdeczny z niemi się żegnać i do nowo- 
czesuych wracać utworów. (Gdyby się nawet nie 
wiedziało kiedy i jacy ludzie ten gmach budowali, 
to dosyć przypatrzyć się tym postaciom dziecinnej 
zupełnie naiwności i gorącej wierze, jaka z pędzla 
malarza płybie, by się przekonać, że tylko w XII 
wieku umiano takim sposobem religijne tworzyć 
obrazy. I nie to, by wszyscy ówcześni artyści mieli 
nieposzlakowane życie, by ascetyczny prowadzili 
żywot i oddawali się tylko modlitwie i rozmyśla- 
niu, ale że zabierali się do dzieła z przekonaniem, 
a nie zarażeni trądem niewiary, oddawali prawdzi- 
wie swe wewnętrzne uczucia, przedmioty treści re- 
ligijnej traktowali nie tylko z uszanowaniem, ale 
z żywą i prostą, od kolebki nie naruszoną zwąt- 
pieniem wiarą, a gruntowną znajomością nauki 
chrześciańskiej. Dla tego ich dzieła martwe, nie- 
raz w formie mają daleko więcej prawdziwego ży- 
cia, znaczenia, artystycznej wartości, niżeli dzisiej- 
sze, po tylu wiekach postępu sztuki, kamienne, lo- 
dowate, bo materyalizmem przesiąkłych czasów u- 
twory. „REŻ ; 
Dziwnie odbija przy bizantyjskiej mozajce, inna 
zdobiąca pojedyncze obrazy okalające łuki, opasu- 
jąca dokoła ściany i tworząca niejako tło na któ- 
rem osiadło tysiąca kolorów tkanka. Mozajka chrze- 
ściańska spotkała się z wschodnią azyatycką, sztu- 
ka chrześciańska wezwała do pomocy arabskich ar- 
tystów. Trudno wyobrazić sobie ile kolorów połą- 
czonych razem, ile wzorów najróżnorodniejszych 
zebrało się na utworzenie tej plecionki, którą ima- 
ginacya jedynie wschodu mogła z siebie wydać. 
Chodziłem długo by znaleść dwa podobne do sie- 


bie przecięcia linii, chociażby dwa powtórzone 
kszałty pojedynczych ozdób, ale niedowierzaniu 
memu kłam mi zadała rzeczywistość. Cała posadz- 
ka' z białego ułożona marmuru, na którym jakby 
od niechcenia rzucore różnorodne wzory z porfiru, 
kolorowej lawy malakitu, ślicznych sycylijskich a- „Ta J ( 
gatów, może służyć za przykład tej sztuki łączenia |mę, na której zawieszone są dwie wielkie płyty 
z sobą barw linij, cieni i kształtów, jaką posiada- bronzowe. Same drzwi, jak tego dowodzi napis go- 
Ją wschodnie jedynie narody. Dach, którego wią- |tycki A D MCLXXXVI IND III Bonannus cives pi- 
zanie malowane, rzeźbione i złocone, nabijane ko- |sanus me fecit, dłuta pizańskiego mistrza, przed- 
ścią słoniową, wykładane perłową macicą, „zastę- | stawiają różne epizody ze starego i nowego zako- 
puje nad całą główną nawą, sklepienie jest jeszcze | nu, przypominające sławne do Baptisterio florence- 
niezrównanym wzorem maurytańskiego stylu, który | kiego wejście, które „i niebu samemu godnieby słu- 
sam jeden wart kilkagodzinnych studyów. Stanowi żyć mogło“. Od XII wieku podniosła się znacznie 
on ze ścianami pokrytemi mozajką, nierozerwaną | ziemia, plac biednej mieściny wyżej o parę łokci 
całość, wykończa. i całej budowie daje jakby osta- |nad poziom starych budynków się wznosi, dla te- 
tni połysk, ostatnie uderzenie dłuta. I co najdzi- |go zapadłe główne wejście zamknięto; drzwi bron- 
wniejsza, że w tej budowie tak różnorodnej w sty- |zowe obwarowano żelazną kratą, a nie mą ich ko- 
lu, tak rozmaitej w składowych swych częściach |mu dzisiaj otworzyć, bo wedle tredycyj, królów 
z tak mozajkowego materyału stawianej, nie tyle [jedynie sycylijskich mogły między swemi podwoja- 
uderzają szczegóły, ile całość, nie tyle uderzają | mi przepuszczać. RER yi RAK 
pojedyncze działy, ile jedność przeprowadzona my-| Katedry w Monreale właściwie nie powinno się 
śli, harmonia architektury z wewnętrzną ornamen- opisywać, bo niepodobna oddać wrażenia, jakie 
tyką, ogólnych świątyni zarysów, z wykończeniem sprawia na widzu kochającym choć nieco stare 
pomniejszych szczegółów. Osobny jeszcze dla ba- sztuki zabytki. By ją ocenić, jąk słusznie mówi p. 
dacza urok, że przez siedem wieków żadnych | Dantier w rozprawie swojej Les monuments Nor- 
nie zaznała przemian, nie dotknięta ani razu świę- |mands en Italie et en Sicile, trzeba koniecznie ją 
tokradzką ręką zaborców lub gorszych prawie od|widzieć, własnemi OCZAMI przypatrzyć się jej bo- 
nich reformatorów XVII wieku. Jak ją król Wil- gactwu, rękami murów się dotknąć, raz drugi i 
helm ukończył, jak ją normadzkie postawiło |trzeci ją odwiedzić, przejrzeć ją od góry do dołu. 
pokolenie, tak przeszła do naszych czasów od-|Najlepszy opis jest martwy w porównaniu z ży- 
ciem, jakie z każdego tryska kamienia, z wymową 


nowiona nieco, a raczej odświeżona, ale w je- i > z I amienia 
dnej niezmieniona linii z jednego nie odarta ka- |każdej cegiełki, z żywą nauką jej dziejowych obra- 
my , (70W, Z napisami charakteryzującemi epokę, z ca- 
Powiedzieć tego nie można o zewnętrznej stronie |łością przed którą uchylić tylko wypada czoło. 
kościoła, gdyż tylko część abrydy zmianom nie ule- | Możemy tylko opis ten zakończyć słowami bulli 
gla, przypomina katedrę florencką ozdobami z białego | Papieża Lucyna III w 1182 roku, podnoszącego 
i czarnego marmuru, tworzącego kilku piętrowe łu- | Monreale do godności metropolii wszystkich sycy- 
ki. Z północnej strony stoi długi o dwunastu ko- |lijskich kościołów. „Od czasu wieków starożytnych, 
lumnach portyk szczególnej nieco budowy, ale nie |żaden król ziemski nie przedsięwziął równej budo- 
pozbawiony wdzięku, nieodpowiadający jednak całej|wy, a sama sława jaką wspaniałość, bogactwo i 
katedry architekturze. Jest on podobno dziełem kar- | piękność zjednały jej w świecie, wprowadzeją już 
dynała Aleksandra Farnese arcybiskupa z Monreale |w podziw dalekich cudzoziemców”, 
r. 1569. Mniej odpowiednia jeszcze główna kościoła 
fasada zeszpecona w wieku przeszłym, ubrana dzi- 


wnego smaku gzymsami, ustrojona dwoma wieży- 
cami, których pierwotnej formy odnaleźć już nie- 
podobna. Ale co godne widzenia, to drzwi wcho- 
dowe, wmurowane w maurytańskiego stylu oprawę 
o siedmiorakiego rodzaju. rzeźbionych arabeskach, 
tworzących razem jakoby wielką matmurową ra- 


T-P. 
— NR 


A należało się to naszej rencie od dawna; ti- 


tu poważniejszych w sferze finansowej nie znajdzie, 
lecz za to całą uwagę absorbują swojskie frymar- 
ki, do których nawyknięto. Nie idzie zatem, aby nie 
miano nic zagranicznego sobie przyswajać , ale bę- 
dzie to zawsze coś takiego, bez czego można się 
było obejść. I tak na przykład teraz upodobały 
sobie niemieckie giełdy szczególnie akcye hut że- 
laznych i zakładów górniczych. Dla czego? nie 
wiedzieć. Czy wobec największego jakie dotąd było, 
szrobocia w księstwie Galii? a to w takim razie 
nie ma co winszować amatorstwu, bo bezrobocia 
bywają, w tych czasach nader zaraźliwe. Tylko 
z drugiej strony nie trzeba nigdy po giełdach wy- 
magać ani nauki, ani dalej sięgających pojęć. 

Żydzi niemieccy rzucili się na akcye górniczych 
zakładów, więc i tutejsi robią to samo. Dość na 
tem, że te papiery i akcye Baubanków kupu- 
Jących sążeń kwadratowy placu po 7000 złr., albo 
spekulujących pomiędzy sobą gruntami — przery- 
wają monotonność usposobienia. 

„Oprócz tego zaczynają tu coś dzienniki barwy 
ministeryalnej przebąkiwać o tem, że rząd gotuje 
względem kolei galicyjskich projekt do prawa, mocą 
którego ma być daną pełna gwarancya Sciu pro- 
centowa całej zaprojektowanej sieci. Tylko dodają, 
że przedłożenie tego wniosku będzie zależało od 
zachowania się delegacyi galicyjskiej wobec refor- 
my wyborczej. Jąki związek, biorąc rzeczy ze sta- 
nowiską interesu państwa, może istnieć między 
jedną z tych kwestyj a drugą, odgadnie chyba 
spekulant, albo rząd wiedeński. 


Wrocław ligo lutego. Płacono za pszenicę na 
88 funt. po 265 srgr., żyto na 84 funt. po 248 srgr.; 
owies na'50 f. pó 130; rzepak na 150 f. brutto po 397'/, 
srgr.; olej po 22*/, talara; spirytus na 100 Trall. po 
17V do 175/, tal. 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ. URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskiej z dnia 12 i l3go lutego. 


Posady: Referenta szacowania lasów (3 zł. dzien- 
nie) w okręgu lwowskiej komisyi krajowej, podania w 2 
tygodniach. 

Licytacye: W starostwie tarnobrzeskim 6 marca 
licyt. przez oferty w celu zabezpieczenia budowy tam 
faszynowych na Sanie powyżej Pniowa i pod Brandwi- 
cą.— W zarządzie dóbr- skarbowych w Bolechowie 3go 
marca licyt. w celu sprzedaży materyałów rzniętych na 
tartakach skarbwwych. — W sądzie pow. w Podhajcach 
7 marca licyt. egz. realn. N. 366 tamże. — W sądzie 
obw. Stanisławowskim 6 marca licyt. publ. folwarku 
w Obertynie.— W sądzie del. m. w Rzeszowie 6 marca 
licyt. egzek. realn. N. 94 w Sędziszowie. — W sądzie 
pow.: w Zabłotowie licyt, egzek. realn. N. 153-w Ru- 
dnikach.— W sądzie pow. w Brzeżanach 10 marca licyt, 
egzek. realn. N. 32 w Narajowie. 

. Zawiadomienia: Sąd obw. w. Przemyślu osoby 
interesowane o pozwie Hersza Wolfa Dyma o ekstabul, 
4000 dukatów z dóbr Uherce. — Sąd kraj. krakowski 
© wpisaniu konkursu na majątek Franciszka Muthsama 
i Karoliny Muthsam w Krakowie. — Tenże sąd Jakóba 
Maschlera o nakazie zapłaty. 400 zł. firmie Hahn et 
Marburg w Wiedniu. — Sąd obw. w Tarnopolu Mikołaja 
Tytczyńskiego o nakazie zapłaty 60 zł. Zlacie Hirszhorn. 

Zawezwania: Sąd kraj. lwowski posiadacza wekslu 
z daty Chorostków 1 czerwca 1872 na 996 zł. 13 c., 
przez p. Teodora Iżyckiego wystawionego. — Sąd obw. 
w Samborze posiadacza. książeczki kasy oszczędności 
miasta Sambora z 28 lipca 1872 Nr 1733 na 254 zł. 
na imię Karola  Piotrowskiego.— Sąd kraj. lwowski: po- 
siądaczy następujących papierów: Listu zast. galicyjs. 
banku hipot. na 500 zł. Ser. C. N. 1863; listów zast. 
galic. Tow. kred. ziems. ser. IV. N. 5315 i 6968 na 
500 zł., ser. V. N. 19,695 na 100 zł.; obligacyj. fund. 
iudemv. okręgę lwowskgo. na 500 zł. Nra 3996 i 7078, 
na 1000 zł. N. 28972, na 100 zł. Nra 2453, 2474, 
10641, 32417, 32418, 32419, 32443, 10342, 13628, 
19647; okręgu krakowskiego na 50 zł. N. 52, na 100 zł. 
Nra 2495, 3710 i 1159. 

Przyjechali do Krakowa 6d i3go do 1490 lutego. 

HOTEL POLLERA: Karol Seidel z Galicji, G. Ei- 
Serle z Wiednia, A. Ris kupiec z Wiednia, E. Zuker- 
mandl kupiec z Wiednia, M. Lew kupiec z Linz, Kon 
2 Krzeszowic, W. Horowitz kupiec z Wrocławia, Den- 
hardt kupiec z Berlina, S, Frenkel kupiec z Bielska, 
G. Majenke kupiec z Węgier, Silberman kupiec z Prus, 
Nowak adwokat z Oświęcimia, Umińska właśc. dóbr z 
Bolencina, F. Gans fabrykant z Bensch, J. Weis z Bi- 
lefeld, Wawrzyniec Graupe kupiec z Wiednia, Ludwik 
Kentler z Galicyi. 

HOTEL SASKI: Margr. Zygmunt Wielopolski kon. 
w. rosyjs. właśc. dóbr z Warszawy, hr. Karol Scipio 
26 Lwowa, Ludwik Stern kupiec z Wrocławia, Józef 
Gostkowski właściciel dóbr z Opatkowic. 


Wszystkim chorym przywraca siłę i zdrowie bez 
lekarstw i kosztów Revalesciere du Barry z Londynu. 

Zadna choroba nie może się oprzeć delikatnej Revalesciere 
du Burry, która usuwa bez leków i kosztów wszystkie cier- 
pienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płacowe, choroby wą- 
troby, gruczołów, błon śluzowych, pocherza, nerek, gruźlicę 
suchoty, dychawicę, kaszel, niestrawność, zatkanie, rozwolnienie, 
bezsenność, osłabienie, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, 
zawrót głowy, uderzenia, szum w uszach, nudności i wymioty 
nawet wsród ciąży, diabetes, melancholię, chudnięcie, reuma- 
tyzm, gościec i bladaczkę. 


Wyciąg z 75,000 świadectw o wyleczonych chorobach prze- 
Syta się na żądanie opłatnie. 

„A ożywniejsza niż mięso, Revalesciere jest o 50 razy tańsza 
ir lekarstwo. W puszkach zawierających v, funta 1 złr.50 ©., 
Wig 2 złr. 50 c., 2 funty 4 złr. 5O c., 5 f. 10 złw., 12 f 20 
wY., 24 f. 36 złr., Biszkophy Revalescióre w puszkach po 2 złr. 

c. i 4 złr. 50 e. Revalesciere chocolatóe w tabliczkach i 
proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 centów, na 24 filiżanek 
złr 50 cent., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cent., w proszkach 
ha 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 20 złr., 576 filiżanek 

6 złr. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry et Comp. w Wie- 
dniu, Walifschgasso Nr. 8; w Krakowie Józef Trauozyński, 
aptekarz, również we wszystkich miastach u znanych apte- 

arzów i kupców. Z Wiednia uskutecznia się przesyłka w różne 
strony za zaliczką lub przekazem pocztowym. 


PRZEGLĄD POLITYCZ 


E 


Depesze telegraficzne. 


Paryż 12 lutego. Depesza urzędowa mistrza 
dworu z pałacu królewskiego w Madrycie, wysłana 
ziś rano, a otrzymana tu w południe, donosi, że 
ól Amadeusz odjechał z żoną i dziećmi do 
śzbony. Gambetta, który wczoraj otrzymał od 
astelara depeszę, zapowiadającą obwołanie 
‘publiki, dziś nie dostał żadnej wiadomości. — Le- 
Sitymiści zebrali wczoraj wieczór 2 miliony fran- 


ków, które wysłane będą do Hiszpanii dla wspie- 
rania band karlistowskich. Książęta Orleańscy od- 
dali 20 milionów do rozrządzenia zwolennikom księ- 


cia Montpensier dla ujęcia sobie armii. Wszy- | 


scy Alfonsiści pospieszyli na granicę, aby się dostać 
do Hiszpanii, a królowa Krystyna radzi zawozwać 
z Wiednia ks. Alfonsa Asturyjskiego, chcąc go po- 
kazać Hiszpanom. SE 

Strassburg 12 lutego. Policya wykryła tu 
odnogę komitetu paryzkiego, którego zadaniem jest 
nęcić dzieci alzackie do Francyi, celem wychowa- 
nia ich. Bardzo znane osoby tutejsze są wto wmię- 
szame. Zarazem odkryła policya, że były adwokat 
Laporte jest autorem wyszłego niedawno pisma o- 
belżywego na Niemców i aresztowała go, 

Bern 12 lutego. Rozkaz wydalenia proboszcza 
(a właściwie biskupa) Mermilloda, ogranicza 
się ewentualnie tylko do kantonu Genewskiego, je- 
śliby się opierał rozporządzeniom władzy. 

Wern 12 lutego. Rada związkowa przesłała X. 
Mermillodowi za pośrednictwem rządu gene- 
wskiego notę w odpowiedzi na breve papiezkie z 
dnia 16 stycznia, z wezwaniem oświadczenia się w 
naznaczonym czasie, czy wobec sprzeciwiania się 
władz związkowej i kantonalnej, zamyśla pełnić 0- 
bowiązki wikarego apostolskiego. W takim przy 
padku, albo jeśliby nie złożył w oznaczonym cza- 
sie żądanego oświadczenia, Rada związkowa odno- 
śnie do konstytucyi i za porozumieniem się z rządem 


genewskim, przedsięweźmie właściwe środki, aby 


nie dopuścić reprezentanta Stolicy Apostolskiej do 
pełnienia mandatu sprzecznego z wolą władz kra- 
jowych. i 

Wern 12 lutego. Rada rządowa kantonu Tur- 
gau zniosła jako sprzeciwiającą się konstytucyi 
uchwałę synodu katolickiego, aby nie słuchać jej 
polecenia względem. zaniechania przez Radę ko- 
ścielną stosunków duchownych i urzędowych z u- 
suniętym biskupem Lachat, i że uchwała ta ma 
przyjść pod głosowanie ludu d. 16 b. m. Rada 
rządowa zakazała głosowania i zagroziła Radzie 
kościelnej śledztwem sądowo-karnem. w razie stą- 
wienia oporu rządowi. 

Rzym 12 lutego. Komisya dla sprawy korpo- 
racyj religijnych zebrała się dzisiaj; ministrowie 
spraw zagranicznych i sprawiedliwości przemawiali 
w niej; żadna uchwała nie zapadła. 

Londyn 12 lutego. W ostatniej depeszy ks. 
Gorczakowa z dnia 31 stycznia łożonej 
wraz z innemi parlamentowi, stoi: Rosya nie od- 
rzuciła linii demarkacyjnej przez Auglię wytknię- 
tej. Jesteśmy tem więcej skłonni do tego aktu u- 
przejmości, iż Anglia obowiązała się użyć swojego 


wpływu u serdara Szyra Alego, aby go skłomić| 


do zajęcia przyjacielskiej postawy i zaniechania 
wszelkich-kroków zaczepnych i dalszych zdobyczy. 
Wpływ ten opiera się niewątpliwie na materyalnej 
i moralnej powadze Anglii. Otóż w zapewnieniu tem 
widzimy rzeczywistą rękojmię utrzymania pokoju. 

Duplin 12 lutego. W procesie przeciw Lof- 
tusowi, jednemu z księży oskarżonych o stra- 
szenie przy wyborach, przysięgli nie mogli się po- 
rozumieć; w skutku czego Loftus został uwol- 
nionym. 
"Miadryt 11 lutego wieczór. Oznajmienie 
królewskie przesłane kongresowi, następującćj jest 
treści: Król nie zapoznaje wysokiego zaszczytu kiero- 
wania losami kraju, jakkolwiek głęboko zawichrzo- 
nego i miał stałe postanowienie dotrzymania zobo- 
wiązań swoich przysięgą stwierdzonych, względem 
utrzymania konstytucyi, mniemał bowiem, że nie- 
doświadczenie jego lojalnością będzie zastąpione. 
Wszelako co do tego najgorętszego życzenia swego 
zupełnie się zawiódł, gdyż Hiszpania w nieprzerwanćj 
żyje walce. Gdyby to był nieprzyjaciel zewnętrzny, 
z którymby walka się toczyła, nigdyby nie składał 
władzy swój; ale nieprzyjacielem tym są sami Hi- 
szpanie, którzy z sobą walczą. Nie chce on jednak 
być królem jednego stronnictwa | ani. też rządzić 
wbrew ustawom. Wszelkie dalsze w tym duchu 
wysilenia uważając za bezowocne, dla tego skła- 
da koronę w swojem i swoich dzieci i następców 
imieniu. - A 

Prezes kongrosu wniósł, aby oznajmienie to kró- 
lewskie udzielić senatowi z wnioskiem zebrania się 
obu Izb razem, dla objęcia praw zwierzchnictwa. 
Sallaverai wyraził w imieniu swego stronnictwa 
życzenie, aby postąpić w myśl ustaw i oświadczył, 
iż wspierać będzie rząd, który utrzyma porządek 
socyalny i całość Iliszpanii Ulloa podobneż u- 
czynił oświadczenie obok słów przyjętych oklaska- 
mi: Ojczyzna musi dla każdego stać przed wszyst- 
kiem. Castelar wyraził zadowolenie z zachowa- 
nia się konserwatystów. Obie Izby zebrały się na- 
tychmiast razem. Prezes senatu przewodniczył 
wspólnemu posiedzeniu i odczytał wezwanie pre- 
zesa kongresu do wspólnego obradowania senatu 
z kongresem pod imieniem „wszechwładne kortezy 
hiszpańskie.* Minister spraw zagranicznych Mar- 
tos oznajmił, że prezes ministrów Zorilla nie 
może przybyć na zgromadzenie, ale że król naj- 
wyraźnićj objawił postanowienie zrzeczenia się tro- 
nu. Ministeryum podało się da dymisyi. Abdyka- 
cyę króla przyjęto w kortezach jednogłośnie; 


furs papierów i pieniędzy. 
Kraków 14 lutego ozna Aa 


(Wartość kuponów do 1 lutego.) 
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ÓŻAŚ z Soboty 15 Lutego 1878. 


wyznaczono natychmiast komisyg do ułożenia a- 
2 na oznajmienie królewskie. Posiedzenie trwa 
dalój. 


Madryt 11 lut go w nocy. W dalszym digu 
posiedzenia kortezy wybrały komisyę mającą od- 
prowadzić króla do granicy. Postasowiono i popar- 
to wnioski względem objęcia wiudzy najwyższćj 
przez zgromadzenie kortezów, ustsnowienią. rządu 
odpowiedzialnego, oraz że zgromadzenie ma osta: 
tecznie orzec co do przyjęcia republikanckićj for- 
my rządu. Uchwały jednak osobnó będą powzięte. 
Ustęp tyczący się ustanowienia Republiki i prze 
lania władzy rządowój na zgromadzenie kortezów 
uchwalony został 256 głosami przeciw 32. Nastę- 
pnie wzięto cały wniosek pod rożbiór, 'u popiera 
go Salmeron, zalecając zgodę i pojednawczość. 
Zorilla domaga się, aby przed głosowaniem mia- 
nować rząd. Rivero oświadcza iż prezes kortezów 
odpowiada za utrzymanie porządku. Zorilla ob- 
staje przy swoim wniosku, River o odwołuje się 
do patryotyzmu, pięc stoi ponad wszystkiemi stron- 
nictwami i wzywa Zorillę, aby zasiadł na ławie 
ministrów. Martos ubolewa nad zastosowaniem 
form przemocy, skoro monarchia jest pogrzebabą. 
Rivero opuszcza krzesło prezesa i wychodzi z 
sali; Figueras zasiada na krześle prezesa. 
Madryt 12 lutego. Na dzisiejszem posiedze- 
niu kortezów wybrano rząd następującą liczbą 
głosów: prezes ministrów Figueras, 244 głosa- 
mi; minister kolonij, Franciszek Salmeron, 238; 
spraw wewnętrznych, Py Margall, 243; wojny, 
Cordova, 230;. sprawiedliwości, Mikołaj Sal- 
m eron, 242; marynarki, Beranget, 246; spraw 
zagranicznych, Castelar, 245; robót publicznych, 
Becerra, 238; skarbu, Kchegaray, 24% 'No- 
we ministeryum zasiadło przy stole mipisteryalnym. 
Figueras uważa swój wybór jako . następstwo 
swojego politycznego zachowania się. Gdyby był 
Orense obecnym, zostałby: wybrany.. Figueras do- 
daje, że wybór odbył się z całą swobodą; odczy- 
tuje telegramy donoszące, iż wszędzie panuje po- 
rządek i wyraża nadzieję, że Republika na silnych 
stojąca podstawach, ostoi się. Hiszpania odzyska 
przynależny sobie wpływ na zachodzie Europy. i 
utrzyma nietykalność posiadłości swoich. Poczem 
zamknięto posiedzenie. Jutro wybór prezesa kor- 
tezów. Spokój wszędzie, Madryt iłuminuje. 

©dessa 12 lutego. Centralne bióro wystawy 
wiedeńskiej otworzyło tutaj, jakoteż w Konstan: 
tynopolu, Bukareszcie i Galaczu jlne ajencye, któ- 
rym przyznano znaczne zniżenie opłat na kole- 
jach żelaznych i statkach parowych. 


Wątpliwości nie może już: być żadnej, . skoro u- 
rzędowa „Abendpost pisze, 'że wiadomość o wniesie-. 
niu projektu ustawy względem wyborów bezpośre- 
dnich na przyszłem (sobotniem). posiedzeniu. Izby 
niższej Rady państwa, radośnie jest. przyjętą przez 
prasę wiernokonstytucyjną.  Rądość to bardzo: nā- 
turalna: stronnictwo staje u progu swego wszech- 
władztwa. Słusznie też napomina go monitor, aby 
mu się nie zawróciła głową w chwili, gdy docho- 
dzi do celu; przestrzega je, aby wobec tego za- 
chowało umiarkowanie i zbytecznem wymaganiem 
nie zepsuło dzieła, doradza więc przyjęcie projektu 
en błoc pomimo jego niedostatków, a w końcu ar- 
tykułu dodaje: „Reszta się znajdzie.* 1 niezawo- 
dnie się znajdzie, skoro stronnictwo będzie miało 
w ręku władzę, a tę daje mu reforma wyborcza. 
Wszakże sama jedna N. fr. Presge nie może się 
obejść bez hypokryzyi i radość swoją kryje niby 
pod płaszczem męczeńskim. Tak: bowiem zaczyna : 
„Nakoniec, nakoniec, po latach poniżenia i _cier- 
pień, chwila tryumfu.* Gdzież owe lata cierpienia? 
maż to znaczyć ministeruaum Hohenwarta? Sam 
 Tagblatt wyśmiewa się z owych lamentów Wa fr. 
Pressy, z owego patosu i pyta: kiedy i który jej 
redaktor był zamknięty w ostątnich latach %.. 

Na tym świetnym horyzoncie N. fr. Presse W 
chwili dzisiejszej, w wilią tryumfu, jedna tylko 
istnieje chmurka, jak sama pisze, a jest nią ugoda 
z Galicyą , którą rząd podnieść obecnie uznał za 


stósowne. Cieszyła się N. fr. Presse, że rezolucya |: 


już w zwojach elaboratu została pogrzebaną, aż 
tu znów powstaje to widmo w postaci samego ela- 
boratu zmodyfikowanego w głównych punktach, o 
ile piszą dzienniki wiedeńskie. Nie możemy po- 
wiedzieć, aby nam owo zmartwychwstanie elabo- 
ratu wielką sprawiło radość; dziwić się jednak 
nie będziemy, że rząd dogadza i-w tem wierno- 
konstytucyjnemu stronnictwu, które ciągle sprawę 
rezolucyi ze sprawą reformy wyborczej wiązało. 
Co do nas, widzieliśmy tego związek tylko w $. 1 
rezolucyi, i to taki, że $. ten nie przypuszczał 
wyborów bezpośrednich, warując sejmowi - prawo 
reprezentacji. Postawienie w tej chwili elaboratu 
na porządek dzienny, jest to' środek zmuszenia 
delegacyi naszej do oświadczenia się natychmiast 
w sprawie reformy wyborczej; bo skoro projekt 
ustawy jest już wniesiony, nie ma powodu zawie- 
szania $. lgo elaboratu, jak to dotąd się działo, 
a dyskusya nad nim, to dyskusya 0 reformie wy- 
borczej. . 


a 


Lecz jak daleko zaszły te układy pod wodzą Na- 
miestnika Galicyi, bo, że są i trwają, o tem wąt- 
pić nie można? Nam się wydaje, że nie zaszły da- 
leko, bo koło polskie do dziś dnia nie zbierało się 
w celu powżięcia jakiej stanowczej uchwały. Jeżeli 
dziś nie będzie zebrania koła, natedy jutro refor- 
ma wyborcza zostanie wniesioną ,„ zanim delegacya 
nowęźmie decyzyę. Czy i w takim przypadku ela- 
borat stanie na porządku dziennym, czy też podję- 
cie sprawy galicyjskiej, wykonanie przez rząd pro- 
pratmu mową tronową wytkniętego, ma być, zale- 


„nem jedynie od stanowiska , jakie zajmie delega- 


cya w układach propronowanych jej przez rząd 
za pośrednictwem hr. Gołuchowskiego? W kilku 
dniach wszystkie te pytania faktycznie będą rozwią- 
zane, a iie mając dokładnych wiadomości, nie 
chcemy co do usposobienia delegacyi wobec tak 
rozmaitych okoliczności stawiać żadnych domysłów. 
W każdym razie wniesienie projektu za upoważnie- 
niem cesarskiem, usuwa wszelkie przypuszczenie 
zwłoki. Reforma zostanie przez Radę państwa ú- 
chwaloną, a trudno, jak to czyni Vaterland, ra- 
chować na odmowę sankcyi. 


W obszernym a wykrętnym artykule stara się 
Provinzial- Correspondenz z okazyi sprawy Wage- 
nera bronić, nie wiemy, jego, czy rządu. Osobliwa 
to logika urzędowego organu, który powiada, że 
oskarżenia wytoczone w sejmie na Wagenera, tyczą 
się jego jako osoby prywatnej, nie zaś jako wyso- 
kiego urzędnika, jakkolwiek godność urzędowa zo- 
staje przez to dotknięty a"przeto i całystawurzę= 
dniczy cierpi na honorze. Wszystko to brednie. 
Stan' ufzędniczy nie cierpi na honorze, jeśli jeden 
z jego członków piai RAA cierpiał- 
by tylko wtedy, gdyby rząd nadal utrzymał szal- 
bierza na urzędzie. Bezczelną zaś jest teorya urzę- 
dowego: organu, aby zbrodnia popełniona przez 
urzędnika nie jego lecz tylko osoby jego dotykała; 
to jest, iż gdyby rząd skazał Wagenera, on mógł- 
by dalej urzędować, bo- dopuścił się czynu 
karygodnego nie jako tajny radzca gabinetu 
królewskiego, ale jako człowiek prywatny. Przy- 
pomina to nam dawny zwyczaj w wojsku ro- 
syjskiem. Ponieważ żołnierz dekorowany wolny był 
od kary. kija, przeto zdejmowano z niego mundur, 
a gdy dostał pałki, wdziewano nań mundur napo- 
wrót. Tym sposobem ukarany był człowiek, a u- 
szanowany żołnierz waleczny. Czuje jednak Prov. 
Qorresp., że zajście z Wagenerem naraziło stosu- 
nek rządu z sejmem, i dla tego wyraża nadzieję 
przywrócenia obustronnego zaufania. 

Toż samo pismo urzędowe ubolewa nad powol- 
nym biegiem czynności sejmowych, tak,.jż może 


 |nie zdoła sejm wykończyć na czas. pierwotnie na- 


znaczony budżetu, którego dotychczas jeszcze komi- 
sya nie sprawdziła. ; 
„Wiedeńskie bióro korespondencyjne skąpo i pó- 
źno. nadsyła nai telegramy o wypadkach w Hi- 
szpanii, Wczoraj wieczór już po zamknięciu dzien- 
nika otrzymaliśmy przez gazety berlińskie mnóstwo 
nowych szpzogół HLodnoszaz się do zajść w Ma- 
drycie, o których przez Wiedeń żadna nas do tej 
chwili nie doszłą wiadomość. Jeszcze bowiem dn. 
11 bm. wieczór, a zatem przed odjazdem królądo 
Lizbony, zapadły w zgromadzeniu kortezów stano- 
wcze uchwały; a mianowicie: ogłoszenie połącze- 
nia obu izb w jedno ciało prawodawcze z prawem 
mianowania władzy wykonawczej, obwołanie rzeczy- 
pospolitej, mianowanie nowego ministeryum i obję- 
cie naczelnej zwierzchności jako jedynowładna rzą- 
dząca korporacya. Po takich orzeczeniach rozstrzy- 
gniętą jest na teraz kwestya królewskości,. a wszy- 
tko, cokolwiek mri się będzie wjmighiv, czy to 
onKarlosa, czy Alfonsa, czy niewiedzieć czyjem, 
sd) agma E jest Pien buntu AE, 
dzy. Król: Amadeusz złożywszy rządy aktem, który 


| powyżej z telegramów bióra berlińskiego podajemy 


w treści, i wyrzekłszy się praw do tronu w swojem 
swoich: potomków imieniu, mógł bezpiecznie opu- 
ścić Hiszpanię, udając się nie najbliższą. drogą, 
gdzieby mógł spotkać się z powstańcami nie wie- 
dżącymi jeszcze o wypadkach w Madrycię, zatem 
„i na Walencyę, nie na San Sebastian, lecz w 
przeciwną stronę do Portugalii, ¿a odprowadzony 
przez straż  bonorową. ciała  prawodawczego. 
Na „czele nowego rządu stanęli sami republikanie: 
Figueras, Castelar i inni, a w nowym gabinecie 


widzimy także nazwiska członków ostatniego gabi- | 78y 


netu królewskiego, którzy w ciągu jednej doby z 
mouarchistów zostali republikanami, jak Echaga- 
ray, Berenger. 

Paryzkie: dzienniki głoszą , że książę Alfons Astu- 
ryjski przybył do Paryża i wybiera się do Hiszpa- 
nii. Tymczasem nieruszył on się z Wiednia, gdzie 
pobiera nauki w Teresianum. Może tak samo nie 
potwierdzi się wiadomość, jakoby Zorilla. niechciał 
przyjąć w nowym rządzie udziału i zamierzył to- 
warzyszyć królowi. Zapewne przez grzeczność osta- 
tni minister króla Amadeusza odprowadził gó do 
granicy, aby wróciwszy, zostawić przy królu roja- 
listyczne swoje przekonania a przejść na stronę 
republiki, od której dzieliła go tylko stosowność 
chwili, nie zaś różnica zasad. Wpraw wi 
wno temu Zorilla w kortezach zawołał, że n 
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uści króla i jego dynastyi. I dotrzymał słowa; 
ól bowiem opuścił go. 

Nowy rząd hiszpański i zgromadzenie narodowe 
oświadczyły się przeciw naruszeniu praw Hiszpa- 
nii i za całością posiadłości. Deklaracya ta odnosi 
się do Antyllów. Więc republika nie dopuści usa- 
mowolnienia wysp, a zatem wobec powstania Ku- 
by zachowa się tak jak wszystkie dotychczasowe 
rządy monarchiczne. Inaczej jedpak zapatrywać 
się teraz będą*w Ameryce na stosunek Kuby do 
monarchii Hiszpańskiej, a wiadomość o ustąpieniu 
Amadeusza przyjętą tam została z radością, jako 
wróżba, iż wyspa Kuba będzie miała prawo sta- 
nowić o w'asnym swoim łosie. 


Ostatnie depesze telegraficzne „CZasn.” 


Wiedeń 14 lutego (prywatna). Wniesienie 
reformy wyborczej na jutrzcjszem posiedzenia Ra- 
dy państwa żadnej nie podlega wątpliwcś i. Roko- 
wania hr. Gołuchowskiego z gabinetem i po- 
lakami ciągle trwają. Ponieważ sprawa galicyjska 
i reforma wyborcza mają być razem traktowane, 
przeto zdaniem niektórych dzienników obie sprawy 
po pómyślnem ich załatwieniu mają równoczesną 0- 
trzymać sankcyę cesarską. Wiadomość, że mini- 
sterium odstępuje od żądania immatrykulacyi u- 
sody galicyjskiej, napotyka na opozycyę N. fr. 
Presse, która gniewa się z klubem stronnictwa 
viernokonstytucyjnego względem modus procedendi 
w obu sprawach. Tagblatt zapowiada przybycie 
ministrów Lassera i Ungra do klubu niemiec- 
kiego. Tagblatt w artykule umiarkowanym napo- 
mina Polaków, aby przyjęli ofiarowany sobie kom- 
promis. | ; 

Petersburg 13 lutego. Dwór rosyjski przy- 
wdział 4 tygodniową żałobę po cesarzowej Karo- 
linie Auguście. 

Giota 13 lutego. W tutejszych kołach dwor- 
skich nic niewiadomo o pogłoskach powszechnie 
rozszerzanych, tyczących się zaręczyn księcia 
Alfreda Edimburskiego z W. Ks. Maryą Rosyjską. 

HBern 13 lutego. Wielka Rada kantonu Ge- 
newskiego przyjęła artykuły 2gi i 3ci nowej usta- 
wy kościelnej katolickiej, jak również na wniosek 
większości komisyi z dodatkiem przez Carfereta 
postawionym, że gminy katolickie kantonu Genew- 
skiego mają i nadal należeć do dyecezyi Lausanne, 
odpowiednio do istniejącej umowy dyecezyalnej. © 

Wersal 14 lutego. Dutemple żąda wolności 
wniesienia interpelacyi względem klasztorów fran- 
cuskich w Rzymie i chce ją postawić w poniedzia- 
tek. Minister hr. Rémusat oświadcza, iż w sprawie 
tąk dalece draźliwej rozprawy publiczne byłyby 
niewłaściwe. Gdy zgromadzenie zażądało w skutku 
tego, aby Dutemple żadnej nie stawiał interpalacji, 
tenże ugt ją. 

Wiadryt 13 lutego. Kortezy wybrały nowe 
ministeryum Figueras (p. wyżej). Castelar 
otrzymał w niem, tekę spraw zagranicznych. Fi- 
gueras zapewnił na posiedzeniu -kortezów , że spo- 
kojność wszędzie panuje i wyraził nadzieję, iż re- 
publika na zawsze utrwaloną została, a inne na- 
rody szczepu łacińskiego nie będą się ociągały iść 
za przykładem Hiszpanii. Senat mianował komisyę 
nieustającą z 20: członków złożovą. Zorilla ma 
iść jako poseł do Petersburga. Stany Zjednoczone 
Ameryki północnej uznały republikę hiszpańską. 
Przybył tu Serrano. 


Bkursa. Wiedsń dnia 14g0 lutego godz 4 
45/, zjedn. dług państwa bankan. 6980. — Zjaćr. 
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„Nowe nader interesujące wydawnictwo“ 


MUZYKA KOŚCIELNA 


CELNIEJSZYCH AUTORÓW POLSKICH 


wybrana przez 


STANISŁAWA MONIUSZKĘ, 


naklad Księgarni i Składu Nut Ferdy- 

nanda Hösick, do nabycia we wszyst- 

kich składach muzycznych w Krakowie, 
Lwowie i na prowincyt. 


Niedawno zgasły nieodżałowanćj pamięci mistrz 
nasz 5. Moniuszko powziął myśl wznowienia dzieł 
Kościelnych SŁYNNYCH AUTORÓW. NASZYCH, 
takich mianowicie, które są skarbami mu- 
zyki kościelnej krajowej. Kompozycye 
te będące przez długi czas wyczerpanemi, coraz to 
więećj ze szkodą ogółu, w. pamięci naszćj się zacie- 
raly, Zamiarem Moniuszki było Zbiór tem sza- 
eowmy daléj wydawać, — niestety ledwie 10 pier- 
wszych numerów wybrać zdołał, kiedy śmierć dalsze 
wydawnictwo przecięta. 


Nr. 1. KROGULSKI. Msza na 4 głosy mieszane 
z towarzyszeniem organów. Złp. 5. 

» 2. KROGULSKI. W Imię Ojca, Syna i Du- 
cha Świętego (Hymn Hagenmajstra) 
na chór 4-0 głosowy i głosy solowe. 
Złp. 2 gr. 15, 

3. KROGULSKI. Graduale na 3 głosy. Złp. 2. 

t 3 Ave Maria. Duet na alt i 
tenor. Złp. 24. 

5. NIDECKI. Msza na 4 głosy: sopran, alt, 
tenor i bas, z towarzyszeniem orga- 
nów. Złp. 5. 

6. KURPINSKI. Pieśni do Mszy św, na trzy 
glosy, słowa Felińskiego. Złp. 4 gr. 15. 

4. KURPINSKI. Cztery pieśni: O dobrodziej- 
stwach Boga, Dobrodziejstwo. modli- 
twy, Ufność w Bogu, Psalm Kocha- 
nowskiego, na jeden głos z towarzy- 
szeniem organów. Złp. 2. 

8. ELSNER. Msza (B-dur) na cztery głosy 
z towarzyszeniem organów. Złp. 9. 

» 9. ELSNER. Msza na trzy głosy męzkie lub 
mięszaneę z- towarzyszeniem organów. 
R ‘Ce . 

ROSTWOROWSKI. Hymn do Boga Ro- 
dzicy na cztery głosy mięszane z to- 
warzyszeniem organów. Złp. 1. 


Oprócz tego wyszły jednocześnie w 
powyższćj księgarni następujące nowo- 
sci z muzyki kościelnćj : 


sa 


MÜLLER. Modlitwa dó Prżedwiecznego Stwórcy | 


Ojcze nasz, z towarzyszeniem organów lub forte- 
piann. Op. 25. Złp. 1 gr. 15. 

MULLER. Msza (Z pokorą upadamy) na trzy gło- 
sy: tenor L, tenor II i bas, z towarzyszeniem or- 
ganów. Zlp, 6 gr. 20. 

STEFANI. Msza pasterska, ułożona na trzy głosy 
z towarzyszeniem organów (obligato ) , fletrowersu 
i waltorni (ad libitum). Złp. 6. . 

ZIENTARSKI. Msza „Z odgłosem* na jeden chór 
z towarzyszeniem organów. Złp. 3. 

ZIENTARSKI. Msza św. na jeden lub cztery głosy 
mięszane z towarzyszeniem organu (słowa Syro- 
komli). Złp. 4. 

GOUNOD. Charles Msza (Messo brève) na trzy 
glosy męzkie z towarzyszeniem organu lub fishar- 
moniki, Złp. 8. 

GOUNOD. O Salutaris, na dwa głosy (mezzo- 
soprągo i tenor) z towarz, organu. Zip, 1 gr. 15. 


Osoby na prowincyi zamieszkałe, bio- 
rąc na raz cały powyższy zbiór, kosztów 
przesyłki nie ponoszą. (113-2-2) 
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(192-5-) 


Publiczne podziękowanie %% 
przez długie lata cierpiących na 
© gościec i sparaliżowanych | 
-ae Wyleczonych || -wa 


przez wyprówowany i ze strony najsłynniej- 
szych lekarzy w kraja i za granicą w naj- 
trudniejszych wypadkach uznany 
dypl. Aptekarza J. BHierbahnego a 
z ziół leczniczych bawarskich Alp wyrobiony 
wyciąg roślinny 


‘aüs Heilkrautern-der baierischen 7 
Hochalpen- bereitete- Pflanzen-Extract: 


euroxylin. 


i roślinne 


|Pigukki przeciw gośócowi 


Wielmożny Pan J. Herbabny. dypl. aptekarz! 
> Nie wiem, jak mam Panu podziękować za 
© Pańskie doskonałe środki przeciw qgośćcowi, 
$ gdyż nareszcie po 6 latach znowu przecież 
4 czuję się zdrową i mogę pójść do codzien- 
g nych moich zatrudnień gospodarskich, pod- 
| czas gdy dawnićj będąc przez 6 lat męczoną 

boleściami, nigdy bez pomocy drugićj osoby 
8 lóżka opuścić nie mogłam. Jeżeli podzięko- 
8 wanie ubogićj kobiety sprawi jakiekolwiek 
HB zadowolenie, to w takim razie możesz Pan 

być zapewnionym, że codziennie wspominam 

o Panu z serdecznem podziękowaniem i szą- 
y cunkiem. 

Wiedeń, 2) Maja 1871 r. 
Barbara Winter, 
Gumpendorf, Stumpergasse Nr. 32. 


Cena flakonu oryginalnego Neurowyliny (ró- 
| żowo opakowanego) / złr, 20 ce. w. a. Mniej- 
| szy flakon (zielono opakowany) 1 zdr. Przy 

przesyłce pocztowćj dolicza się od 1 do 6 
flakonów 15 cnt. za opakowanie. 1 pudełko 
A pić ulek przeciw goścowi 1 złr. 50 c. 
Główny skład centralny rozsyłki „Neuro- 
xyliny i roślinnych pigułek 
przeciw gośćcowi, 
| dla Galicyi u p. aptek. Zygmunta 
| Ruckera „pod srebrnym orłem“ 
A we Lwowie, 
w WIEDNIU u p. J. Weissa, aptek. 
„Zum Mohren* Tuchlauben 27. 
Składy następnie u pp. aptekarzy: w 
Wiedniu Ig. Pserhofera, 1. Singerstrasse; 
w Pradze J. Fiirsta, Schillingtgasse 1071, 
H. (65-3-) 


QCzcionrami Drnkarni /4ona 


Ogłoszenie. 


W gmachu Zakładu narod. imienia 
Ossolińskich we Lwowie na Iszem 
piętrze od frontu, będą do najęcia 
na kilka lat od 15go Sierpnia b. r. 
lokalności stosowne do umiesz- 
czenia biur, składające się z 7miu 
obszernych pokoi i 2ch przedpokoi z 
4ma osobnemi wychodami. 

Bliższa wiadomość w Kancelaryi ad- 
ministracyjnćj Zakładu. (266-3-) 


Lwów d. 27 Stycznia 1873 r. 


Panna opatrzona wzorowemi Świa- 
dectwami, władająca także 
językiem niemieckim, posiadająca dokładnie 
wszelkie kobiece roboty, jak: krawieczyznę, 
szycie białe ręką i maszyną, haft, stroje itp 
pragnie się umieścić zaraz lub od 1go 
Kwietnia r. b. na wsi lub w mieście.— 
Bliższa wiadomość pod lit. J. R. poste re- 
stante Kraków. (300-2-3) 


A. Maczuskiego 
iśali-Creme 


rozbierane przez znakomitości lekarskie i po- 

lecone jako zupełnie nieszkodliwy i pewny 

środek do usunięcia piegów, ostud, prysz- 

czów, liszajów, ran z odmrożenia i zmarszcz- 

ków na twarzy, jak niemnićj jest ono najnie- 

zawodniejszym środkiem do wyleczenia par- 

pli na głowie, jakoteż do utrzymania wło- 
sów. — Cena 1 złr. 

A. Maczuskiego Mydło Kali- 
Crême, w sześciu rózmaitych gatun- 
kach i zapachach, jest jednym z najprze- 
dniejszych kosmetyków toaletowych, jako 
to: Glicerynowe, ziołowe, poziomkowe. 
Sztuka. 40 c. 

A. Maczuskiego pomada z tłu- 
szezu niedźwiedzi, nieoceniony o- 
chronny środek przeciw wypadaniu włosów, 
przez co takowe utrzymują się gładko świe- 
cąco i gęsto. W zapachach różnych kwia- 

"tów 1 b w laskach 50 cent. 


Do nabycia w Składzie 


Parfumeryj Maczuskiego 
w Wiedniu, Kdrntnerstrasse N. 26. 


W Krakowie u Józefa Jahna i 
Wilhelma Fenza, — we Lwowie u 
W. Boczkowskiego kupca i we wszyst- 
kich handlach galanter. i składach 


perfum. (253-3-) 


Pasta piękności 


najdzielniejszy a nieszkodliwy środek, stwierdzon 
wieloma świadectwami do wygubienia wszelkich 
zmarszezków, plam wątrobianych, piegów i opale- 
nia na twarzy, w zamian których cera otrzymuje 
natychmiast połysk aksamitny nie do uwierzenia, 
a jednak prawdziwe. Cena 85 cnt. < 
nadające nadzwy- 


Mydło toaletowe czajną białość i de- 


likatność cerze, niszczy łupież, a po umyciu się 
nie zostawia najmniejszego pieczenia. Cena 25 c. 


C. k. uprzyw. płyn i proszek 
pea IL, zj bardzo ważny środek podczas epi- 
demięznych chorób, jak: cholera, ospa, tyfus itd. 
Cena proszku 1 funt 12 c. 

na ból zębów. Cena 


Krople cudowne 5 $48 


Atrament do znaczenia bie- 
lizny bez gumy. Cena 50 cent. 
Maść niszcząca odgniotki; 


kilkolethniemi świadectwami już uznana z swćj sku- 
teczności, a wieloma publicznemi podziękowania- 
mi zalecana. 


. a . 

Krowianka Styryjska. 

niszczący natychmiast pluskwy i ka- 
Proszek rakony. Cena 30 cent. 

r, Szwajcarska, najdzielniejszy środek 
Mączka do zastąpienia małym dzieciom po- 
karmu rzeczywistego, z zupełnem zadowolnieniem 

ordynowane przez lekarzy krakowskich. 


Również utrzymuję wszelkie lekarstwa zagrani- 
czne, Przyrządy chirurgiczne, Klysopompy francu- 
skie, Inchkałatery, Respiratory itd., jakoteż Parfu- 
merye, Poudry prawdziwe, Blanche i wszelkie wy- 
twory toaletowe francuskie. 

Wyroby podpisanego utrzymują we LWOWIE p. 


jest silną. 


jedynczćj budowy nie podlega zepsuciu, 


Zniwiarkę Samuelsona 


mysłu w Tarnowie i t. d. 


Samuelsona ). 
(265-5-) 


Passkowskiego, 


i w Hostivitz pod Pragą, gdzie byli i komisarze naszych tow. rolniczych. 
wiarek i wszędzie przyznanem zostało pierwszeństwo stanowcze, mowćj poprawnćj, angielskićj Zniwiarce $amuel- 
sona „ROYAL. — Posiada ona bowiem następne, przez sądy przysięgłych znawców stwierdzone przymioty: 1) „Royal“ 
potrzebuje siły pociągowćj tylko 149 funtów — gdy Ceres i Buckćy potrzebują 158 fnt. 
wied.— gdy Ceres ma tylko 50“, a Buckey 51“. 3) Z powyższych dwóch już wynika, żę Royal robotę daleko szybcićj wyko- 
nywuje. 4) Woźnica na Royal kieruje z swego siedzenia swobodnie całym ruchem machiny, i dowolnie wyżćj lub niżćj wśród 
roboty cięcie prowadzi. Siedzenie woźnicy również można podnieść lub zniżyć. 5) Koło zębate popędowe zwrócone jest na 
zewnątrz, przez co machina ziemią i chwastami się nie zatyka. 6) Odkładanie odbywa się sposobem nader łatwym, stolnica 
T) Noże mogą być każdćj chwili zmieniane, łożyska ich są buksowane, a zasila je oliwą przyrząd samodzielnie 
działający, ubezpieczając przez to całą robotę machiny. 8) Grabie są trwałe i wogóle cała machina z powodu silnćj, a po- 


(UWAGA. Żniwiarka Royal jest zupełnie 
nowa — nie należy ją miesząć z dawną 


CZAS z Soboty 15 Lutego 1875. 
C. k. uprzyw. galic. 


akcyjny Bank hipoteczny. 


W Piątek dnia 28go Lutego b. r. o godzinie 10éj 
przed południem odbędzie się w gmachu c. k. uprzyw. 
galic, akcyjnego Banku hipotecznego 


piąte publiczne losowanie listów hipotecznych 


w obecności c. k. Komisarza rządowego, c. k. Nota- 
ryusza, Rady nadzorczćj i Dyrekcyi zakładu. 


Lwów dnia 12 Lutego 1878 r. - | 
idbyrekcya. 


SOCIETE FRANCO- AUTRICHIENNE 


pour les arts industriels 
Wienne I. Flankęngasse 5, au premier. Vienne 


Etoftes pour meubles, Soieries, b ip d'Aubusson et de Smyrne, 
Veloutćs et Moquettes. 

Rideaux tulles brodés, „Cretonnesś, Velours, Reps de laine. 
Spócialitć de broderies et applications artistiques, Tapisseries des Gobelins. 
Cuirs de Cordoue, papiers imitation cuir, papiers peints. 
Córamiquos pour panneaux et lambris, 

Faïences pour salles de bains et carrelage. 


Entrée libre des magasins. 


Szczególność w materyach na pokrycie mebli, kobiercach, firankach, haftach 
EA ,_ t fajansach. 
Najściślejsza kupiecka rzetelność w połączeniu z artystycznym wprawnym gustem. 
(834-1-) LL Plankengasse 5 na I. piętrze. 
En voi Franco dćchantillons en province. 


| ROB BOYVEAU LAFFEOTEUR 


Jestto Syrop róślinny czyszczący krew bez rtęci (merkuryuszu), Leczy odziedzi- 
czoną ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsutych humorów, jest bardzo sku- 
teczny w skrofulicznych słabościach, silnych boleściach w czasie porodu, uporczy- 
wych liszajach, wyrzutach syfilitycznych, świerzbie, zadawnionym reumatyzmie, 
wysypce u kobiet w wieku krytycznego przejścia, nabrzmienia gruczołów, chorobach 
zaraźliwych nowych lub zadawnionych bardzo uporczywych. 

Dostać można w Krakowie w aptece p. Trauczyński tong w ó i 
pod Barankiem Wiktora Redyka, fe Resezuwią ii RY siak e w Wamani WE ładach klade 
ryałów apteczn. pp. Gallego, Spiessa i Mrozowskiego, — w Brodach w aptekach pp. Kullaka i Fran- 
z0sa, — w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza, w Botuszanach w aptece p. Schmeltza. (21-11-) 

INE" Skład główny w Paryżu przy ulicy Richer Nr. 12 u p.- Giraud rue de St. Gervais, 


(373-1-4) 


Ateny, 1/13 Kwietnia 1872 r. 


Wielmożny P. Dr. J. G. Popp, ©. k. nadworny dentysta 


w Wiedniu, Stadt, Bognergasse Nr. 2. 


z 
M m Pana o łaskawe przysłanie dla król. greckiego dworu pod moim adresem 
12 flaszek Pańskićj wybornćj 


Wody anaterymowej do ust. 


(43-1-3) | Intendent król. greckiego dworu 
? a A. Kalinsky w r. 


Wielmożny Pan Dr. J. 6. Popp, e. k. nadworny dentysta 


w Wiedniu. 
Niniejszem proszę Pana o natychmiastowe wysłanie 24 flaszek Pańskićj 
mowćj Wody do ust za zaliczką do kąpiel Liebenstein (w Turyngii), 
Z szacunkiem Hrabina Orłow-Denisow w Rosyi. 
Na składzie» 


w Krakowie: ma p. W. Redyk apt. „pod Barankiem*, p. Siedlecki apt., p. 
Górecki, p. J. Jahn, p. Wilhelm Fenz w Rynku głównym, p. L. Feintuch. p. Er- 
nest Stockmar apt., p. Dr. apt. Sawiczewski, p. J. Trauczyński apt. „pod Koroną“ 
w Rynku głównym i p. M. Dworski, róg ul. Brackićj, dom Księcia Jabłonowskiego. 

we Lwowie: ma Dr. chemii p. Tytus Zarzycki, p. Mikolasch apt., p. A. Ber- 
liner apt., p. Ehrenberger apt., Fr. Klein wdowa, p. Bonif. Stilter, p. Z. Rucker 
i p. J. Piepes, aptekarz. | 


doskonałćj amatery- 


W Bełzie p. Hrymak, — w Biały p. Józef Knaus i p. E. Keler apt, — w Bielsku p. Stanko 
apt, — w Bóbrce p. J. Zarnitz apt., — w Boclmi p. Fr. Reiss apf., — w Brodach p. Griinspan apt., 
M. S. Franzos kup., — w Brzeżanach p. Zminkowski apt., — w Buczaczu p. C. Lewicki, — w Chrza- 
nowie p. B. Sporysz apt — w Dolinie p. Traunfallner apt., — w Dobromilu p. A. Grotowski apt., — 
w Drohobyczu p. Dobrzański, — w Dydowie p. M. Koniecki, — w Frysztaku p. Nowakiewicz,— w Grzy- 
bowie p. Muszyński, — w Jaworowie p. L. Lachowicz apt., — w Jarosławiu b. Bogusz apt, =— w Ja- 
złowcu p. Twardowski, — w Krynicy p. M. Nitribitt apt., — w Lutowiskach p. M. Konicki, — w Mo- 
nasterzyskach p. Zarski, — w Nowym Targu p. Laur, — w Nowym Sączu I Kosterkiewiczowa wdowa, 
S; Lichtmann, w Ostrawie p. 0. Weber apt, — W Przeworsku p. Świtalski apt., — w Przemyślu 
Gaideczka i Syn, p. Machalski i p. Kozłowski, — w Radowcach p. K. Teichmann, — w Rozwadowie 


Mikolasch aptek, <= w TARNOWIE p. Reid|p. Gabriel, — w Rzeszowie p. J. Scheiter i Syn i p. Kalinowski, — w Samborze p. Kriegseisen apt., 
apt. ip. Tencz .— w BOCHNI p. Reiss— fp. Riedl apt, — w Sanoku p. Jaklicz, p. Rob. Barth i p Zarewicz, — w Stryju p. Krzyżanowski i J. 
w STARYM . Schameit apt.— w ŻYW- b. Nussenblatt i Spółka, — w Tarnowie p. W. T. A. Wielogórski, p. H. Koy i p. J. Reid apt., — 
CU p. Kłoska apt. . w Tarnopolu p. Morawetz, p. W. Stachiewicz i p. L. Karmin, — w Turce i A. Czerniański, — w Wa- 
pa r _ |dowicach p. Foltin i p. Uhna, — w Zaleszczykach p. Kodrębski, — w Złoczowie p. O. Fadenhecht 
(84-15-) J. Trauczyński. li p. Retesch, — w Żółkwi p. Nahlik, — w Nowym Sączu p. I. Garan: 
Á z ` 
Wajlepsza i najtansza Zniwiarka. 
W r. 1872 odbyły się liczne międzynarodowe doświadczenia z Żniwiarkami — najważniejsze w Melun, Valenciennes 


Do konkursu stawało kilkanaście rodzajów Żni- 


2) Royal ma szerokość cięcia 53“ 


gdy przy innych różne części często się łamią. 9) Royal może być prowadzoną 


końmi lub wołami. 10) Przy małćj zmianie może być używaną i do koniczu. 11) Będąc najlepszą, jest zarazem z wszystkich 
najtańszą (już z powodu bliższego transportu). — Też same zalety posiada i nowa Kosiarka Samuelsona. 

Gwarantując zatem za doskonałość téj żniwiarki, rozpowszechnionćj już w Anglii, Niemczech, Czechach, Węgrach — 
zapewniłem dla kraju na mocy wyłącznego układu z firmą „Samuelson: a Bambury* dostawę tćj żniwiarki jak najtań- 
szą, gdyż jako fabrykant mogę przy takim komisowym interesie zadawalniać się jak najniższym zarobkiem. 


s+»lEoyał** dostarczam loco Kraków po 


mę” 350 "W zir. w. a. Zama- 


wiający przed końcem Lutego b. r. otrzymają po tćj samćj cenie, na każdą stacyę kolei w Galicyi. 
H osiarke Samuelsona po SOO zkr. w. a. 
Z innych systemów dostarczam oryginalne Ceres i Buckey — po znizonych cenach za porozumieniem. 
. „Zamówienia przyjmuję wprost i przez następujące firmy: Spółka komisowa, Bank krajowy we Lwowie, — A. Gost- 
kowski Dom kom. w Czerniowcach, — Zakład zaliczkowy w Samborze, — Domy komisowe Banku galic. dla handlu i prze- 


L. Zieleniewski 


w Krakowie, Fabryka machin, zakład budowy młynów parowych, 
gorzelni, tartaków itd. 


Kamienica 
przy ul. Poselskićj pod L. 136 jest do 
sprzedania zaraz. Także jest do wy- 
dzierżawienia 1sze piętro od 1go Lipca 


r. b. Wiadomość u właściciela na miejscu. 
(284-2-3) 


Kamienica 2-piętrowa 


nowo wyrestaurowana przy ul. Floryań- 
skićj pod Nr. 335 jest korzystnie 
do sprzedania. 


Bliższa wiadomość pod 3ma dzwonami, 


IL. piętro, szklanne drzwi. (289-2-3 


PASTA i SYROP 
Nafó p. Delangrenier w Paryżu. 


50 lekarzy szpitalów Paryskich, profe- 
sorów Wydziału lekarskiego, poświad- 
czyło skuteczność i wyższość tego le- 
karstwa nad wszelkie inne dla wylecze- 
nia katarów, grypy, zapalenia gardła 
t piersi. 

W Paryżu przy ulicy Richelieu 26, — w Kra- 

kowie w aptece p. Trauczyńskiego — we Liwo- 


wie w aptece p. Mikolascha — w Kijowie w 

Składzie materyałów aptecznych braci Mar- 

cińczyk. (27-41-14) 
rerarwzertewww wc e 


AGRONONVE 


bezżenny, który przed 4ma latami 


| ukończył kurs w szkole rolniczćj w Czer- 


nichowie, a następnie praktykował w 
Kongresówce i w Galicyi, obeznany teo- 
retyćznie i praktycznie z gospodarstwem 
rolnem, gorzelnianem i lasowem, ży- 
czy sobie objąć posadę ekonoma lub 
adjunkta przy rządey: lub właścicielu 
prowadzącym gospodarstwo. 
Bliższą wiadomość udzieli z grze- 
czności dom handlowy pąna Arnolda 
Wernera we Lwowie. (326-2- ) 


DRAGEES DE 


LIS zr GO ITE 


AU-LACTATE DE PERS yi 


GE 


Preparat z mlekanu żelaza. 


Potwierdzony przez Akademię medy- 

czną w Paryżu. Pozyskał uznanie akade- 

mii w skutek licznych i przekonywających 

doświadczeń , dokonanych przez komisyę, 

złożoną z panów profesorów Bouilland, 
Fouguier et Bally. 

Wyższość tego preparatu nad wszelkie- 
mi innemi preparatami żelaznemi, potwier- 
dzoną została późnićj jeszcze w skutek do- 
świadczeń fizyologicznych, zamieszczonych 
w raporcie przedstawionym tejże Akade- 
mii 13go Lipca 1858 r. 

Dlatego to Bragćes de Gelis ci 
Conte. są powszechnie przepisywane 
przez lekarzy różnych krajów przeciw bla- 
daczee (chlorose), upławom, dla ułatwienia 
peryodycznego odpływu regularności u mlo- 
dych osób i dla wzmocnienia ciałotworu de- 
likatnego obojćj płci. (19-17-24) 

Każde pudełko opatrzone jest etykietą 
i opaską dwubarwną i owinięte obwódką 
różową, na którój znajduje się podpis p. 
Labelonye, utrzymującego skład główny, 
ulica d'Aboukir, Nr. 99 w Paryżu. 

W Krakowie w aptece p. Trauczyńskie- 
g0,— we Lwowie w aptece p. Mikołascha,— 
w Brodach w aptece p. Kullaka,—w War- 
szawie w Składach materyałów aptecznych 
pp. Fer. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa. 


f 


So eben ist erschienen die 88 Aull. des welt- 
bekaunten, lehrreichen Buches 


Der persónliche Schutz 


von Laurentius: Im Umsehlag versiegelt. 
Tausendfach bewtthrte Hilfe und Heilung (20- 
jährige Erfahrung!) won = 


achwaache- 


zustinden des männl. Geschlechts, Nervenlei- 
den etc, dem Folgen zerriittender ©na- 
nie und geschłechtlicher Excesse. — 
Durch jede Buchhandlung, in Wien von Carl 
Pohan, Wollzeile 33, sowie von dem Verfasser, 
Hohestrasse, Leipzig zu beziehen. Preis 2 fl. 30 
kr., mit Postsendung 2 fi. 40 kr. 

Vor den Nachahmungen und Anuszii- 
gem dieses Buchs, — kleinen Sudelschriften, die 
unter den Titeln Jugendfreund, Selbsterhaltung 
und ähnlichen, in fast allen Zeitungen markt- 
schreierisch ausgeboten werden — wird wohlmei- 
nend gewarnt, Daher achte man darauf, die 
echte Ausgabe, die 
Original-Ausgabe v. Laurentius 
zu bekommen, welche einen Octav-Band von 232 
Seiten mit 60 anatom, Abbildungen in Stahlstich 
bildet und mit dem Namensstempel des Verfas- 
sers versiegelt ist. (138-2-12) 

Nota bene. Von. meinem Buche lięgen bereits 
4 Uebersetzungen in fremden Sprachen vor (in 
der dänischen , schwedischen , russischen und ita- 
lienischen), welche gleichfalls durch den Buch- 
handel zu bezichen sind. L. 


Rządca ekonomiczny conais cowsdasz 
4 J cyozalny gospodarz 
rozumiejący się na leśuictwie, praktycznem 
drenowaniu, życzy sobie od 1 Kwietnia 
zmienić. dotychczasowy obowiązek, przyjął- 
by także posadę KONTROLORA w więk- 
szym majątku. Adresować proszę W. P. 
Dr. Grudziński, ulica Grodzka, dom Po- 
lanki, Kraków. . (29€-2-3) 

cierpienia 


! a nerwowe 


w jednéj chwili ustępują po użyciu Pigułek anti- 
newralgijnych Dra Cronier. Skład w Paryżu w aptece 
p. Levasseur, rue de la Monnaie, 19, — w Krakowie 
w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku 
głównym, — w Brodach u p. M. Kullaka, —we Liwo- 
wie w aptece p. Pietra Mikolascha,— w Warszawie 
w Składach materyałów aptecznych pp. Gallego 
i Spiessa. (14-42-) 


Wszelkie 


>BRODEK 
odrazu uśmierzający migrenę, ból gło- 
wy gwałtowny i newralgię, biegunki 
i rżnięcie w żołądku, zwany 


"GUARANA. 


PP.GRIMAULT ErQ' AprekaRzYWPARYŻU) 


Jeden proszek rozpuszczony w łyżce wody ocu- 
krzonćj i zażyty, dostatecznym jest do uśmierzenia 
natychmiast najsilniejszego bólu głowy £ mi- 
gremy i do wyleczenia rżnięcia żo- 
łądka i biegunki. Sprzedaje sig w padeł- 
kach zawierających dwanaście proszków. 

Dla uniknienia fałszerstwa, żądać należy, aby 
każdy proszek -był zaopatrzony podpisem Gri- 
mault & Comp. 33-11-25) 


Dostać można w: Krakowie w. aptece p. J. Trau- 
czyńskiego pod Koroną w Rynku głównym i w 
aptece pod Gwiazdą, i u p. W. Redyka,—we Lwo- 
wie w Składzie materyałów sezon w aptece 
p. P. Mikolascha i w aptekach pp. Berlinera i Zy- 
gmunta Ruckera, — w Brodach w aptece p., Frau- 
zosa, — w Rzeszowie w aptece p, Schaitera, — w 
Warszawie w Składach materyałów aptecznych pp. 
Mrozowskiego, Ferd. Aug. Gallego i Lud. Spiessa. 


Iiocarnię lokomobilową 


wprawdzie używaną, jednak w najlep- 

szym stanie, sprzedaje 

(198-2-10) . Karol Bolik. 
Koźle (Cosel) w górn. Szlązku. 


zystkim lubownikom kwiatów po- 
leca podpisany swoje słynne bar- 
dzo piękne flamandzkić i holen- 
derskie gwoździki wazonikowe w 
silnych kwiat wydających okazach, z do- 
daniem opisu hodowania, 12 sztuk za 
2-złr. 50 e., 50 sztuk za 9 złr.; nastę- 
pnie georginie, z nazwami 12 sztuk po 
3 złr., wraz z innemi roślinami do 
edoby ; niemnićj nasiona warzywne, 
szczepki owocowe, dziczki, według cen- 
niką, który na żądanie posyłam. 
Klattau w Czechach w lutym 1873. 


Józef Bullmam, 


Ogrodnik, członek towarzystw 
(286-3-3) ogrodniczych. 


Poszukuje się spólnika 


na Miodziuś przy Szczawnicy, zakład 
zdrojowo-kąpielowy, dobrze urządzony, 
z najlepszą przyszłością. 
Bliższa wiadomość przy ulicy Floryań- 
skićj „pod trzema Dzwonami*, II. piętro, 
szklanne drzwi. (160-3-3) 


Podpisany poleca niniejszem Szanownym 
lubownikom gwoździków swój znany słyn- 
ny zbiór najlepićj zapuszczających korzeń 
Szczepków do sadzenia wspa- 
niałych gwożdzików. 
i sprzedaje za gotówkę lub zaliczką po- 
cztową : 

12 sztuk z nazwiskiem i dokładnem opi- 
saniem kolorów wraz ze skrzyneczką za 
2 złr. 20 cent. 

25 sztuk za 4 złr. 30 e., 50 sztuk za 8 zł. 
50 c., 100 sztuk 16 zlr. 
Nasiona tychże 100 ziarn za 60 e. 

Spisy na żądanie rozsyła darmo. 
Michat Bullmanii, 
członek kilku Towarzystw ogrodniczych i rolniczych 
krajowych i zagranicznych, obywatel w Klattau 
(363-2-3) w Czechach, 


| baczność! 
Dostawcy. mogący dostarczyć” m a- 
sta; jaj i białek z jaj, zechcą 
nadesłać swój adres znacz. 4. 774 opła- 
tnie do Ekspedycyi ogłoszeń Rudglfa 
Mossego w Drcznie. (330-2-3) 


LOUIS MODERN 


ces. król. uprzywiiejowany zakład dla 


næ wypraw 


ślubnych =5a 


w Wiedniu, Tuchlauben Nr. 11, 


poleca w największym wyborze najpiękniejsze i bardzo tanie rzeczy, szczegółowo 
pod względem wypraw ślubnych. Rodziee i opiekunowie z prowineyj otrzymają 
na listowne żądanie cenniki; również przesyłam na żądanie na wszystkie strony 
świata wzory koszul damskich, majtek damskich, spodnie, kaftaników nocnych, po- 
ścieli, bielizny stołowej, 40 pre chustek do nosa i wogóle wszystko, co do 


zupełnćj wyprawy należy, do 
prawy w każdym rodzaju, zape 
czasie. 
towaru. 


rzejrzenia i zoryentowania się, niemnićj także wy- 
iając tanie i rzetelne wykonanie w jaknajkrótszym 
Nadesłana kwota za wzory zwróconą zostanie natychmiast po. odęsłaniu 


(191-4-6 


Odpowiedzialny rządca* Drukarni Józef £akociński, 


